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Znamienne oświadczenie Hitlera
Niemcy utworzą silną armję bez względu na opór zagranicy.

BERI IN. 4.4. (Tel, wł.). Berliński przed | - aznacza Hitler — nie staliby na tem I dochodzi1'. 
6tawiciel „As6ociated Press" odbył wy
wiad z kanclerzem Hitlerem-

Kanclerz Rzeszy, charakteryzując poli
tykę zagraniczną Niemiec, podkreślił, że 
jest zdecydowanym zwolennikiem roz
mów w „cztery oczy“ z „przywódcami 
ważnych narodów“, przyczem żądani a, 
stawiane przez Niemcy nie wychodzą po
za granice elementarny oh konieczności.

Następnie Hitler podkreślił, że Niemcy 
dzisiejsze są dostatecznie silne, ażeby nie 
poddać się jakiemukolwiek dyktatowi i 
mają zdecydowaną wolę utrzymania 
swych słusznych żądań. PrzedewSzyst- 
kiem nie zgodzą się nigdy i to bez wzglę
du na następstwa, na ograniczenie stanu 
liczebnego Reichswehry do 150.000 żoł
nierzy. Byłoby to możliwe tylko w wy
padku, gdyby cały świat chciał również 
się rozbroić. Decyzję taką Niemcy powi
tałyby z entuzjazmem, gdyż mogłyby po
święcić całość swych na cele wewnętrz
nej pracy produktywnej.

W dzisiejszym stanie rzeczy jednakże, 
jako odpowiedzialny za przyszłość Rze
szy', nie może dopuścić do tego, aby Niem
cy znalazły się w sytuacji, która umożli
wiłaby jednemu z sąsiadów’ napad, 
względnie podjęcie wojny uprzedzającej. 
Niemcy żądają armji dostatecznie silnej 
— konkluduje kanclerz — wyłącznie tyl
ko dla własnej obrony.

Na pytanie korespondenta, czy prawdą 
jest, że jeden z wybitnych współpraco w 
ników kanclerza usiłuje pokrzyżować je
go zarządzenia, Hitler odpowiedział, iż 
rzucanie tego rodzaju podejrzeń które
goś z jego współpracowników jest zwy- 
kłem oszczersfwem. Pogłoski tego rodza
ju mogą wynikać chyba tylko z faktus że 
współpracownicy kanclerza są siiŁnemi in
dywidualnościami i posiadają własną am 
bicję i wolę. Gdyby nie byli ambitni —

miejscu, gdzie dziś stoją. „Gdy spotka 
się taka grupa władczych osobistości, nie 
•można uniknąć tarć, do których czasami • cać

Nigdy jednak — kończy kanclerz — 
nikt z jego otoczenia nie usiłował narzu- 

mu swej woli.

Dziś w numerze:
DROGA KTÓRĄ PŁYNIE „KRA- 

SLN*'
POKŁOSIE POI5KO-LITEWSKIE
ZAGŁĘBIE NIE MA SZPITALA 

ZAKAŹNEGO
KWESTJA ZWIĄZKÓW PRZYMU

SOWYCH
PROGRAM RADJOWY
WOJNA ŚWIĘTA I WOJNA 

O NAFTĘ

Wybory do samorządów
odbędą się w maju.

WARSZAWA, 4.4. (Tel. wł.) We
dług ustalonego już planu wyłbory do 
nowej rady miejskiej w Warszawie 
odbędę się w końcu sierpnia lub w 
pierwszym tygodniu września. Zarzą
dzenie o rozpisaniu wyborów uikaże 
się w końcu czerwca, tj. przed ter-

mi nem (13 lipca) przewidzianym 
przez ustawę.

Wybory do miast wydzielonych na 
terenie województw centralnych i 
wschodnich odbędą się w maju. Or
dynacja wyborcza dla tych miast u- 
każe się w pierwszej połowie bm.

Polsko-angielskie układy węglowe
w sprawie podziału rynków zbytu.

LONDYN, 4.4. W kołach tutejszego 
przemysłu węglowego oczekują w bież, 
tygodniu przyjazdu przedstawicieli pol
skich przemysłowców węglowych celem 
odbycia konferencji w sprawie ewentual
nego podziału rynków i wogóle złagodze
nia ostrej konkurencji węglowej polsko- 
angielskiej. Jakkolwiek przedwczesnem

byłoby spodziewać się, że konferencja ta 
doprowadzi do jakiegoś międzynarodo
wego porozumienia węglowego, szczegól
nie pod nieobecność Niemiec, których u- 
dział w tekiem porozumieniu byłby nieo
dzowny, węglarze tutejsi mają nadzieję, 
że w dyskusji z Polską złagodzone zosta
nie ostrze dotychczasowej konkurertcji.

Samolot
W SEKWANIE.

PARYŻ, 4.4. Wczoraj popołudniu wy
darzyła 6ię na Sekwanie niefWykte ka
tastrofa lotnicza. Samolot francuskiej ma- 
rytnarki wojennej podczas wodowania 
zatonął, przyczem zginął kontradmirał 
Miartiu, dyrektor departamentu lotnictwa 
w ministerstwie marynarki wojennej.

* Jak wykazało śledztwo, przyczyną ka
tastrofy był fakt, że pilot chcąc wodować 
nie zdążył na czas wciągnąć podwozia 2 
kołami, służącego do osiadania na lądzie

Czang-Kai-Szek prezydentem
REPUBLIKI CHIŃSKIEJ.

SZANGHAJ, 4.4. Jak dono-zą z Nauki- 
nu, marszałek Czang-Kai-Szek ma wkrót
ce stać się prezydentem republiki chiń
skiej. Będzie to drugi prezydent Chin, bo 
od czasu śmierci Sun-Jaf-Scn i stanów' ko 
to wakowało.

Straszna katastrofa samochodowa
■■■■■■■■■ 4 osoby spłonęły żywcem. ■KEKSSEHHBini

Pogrzeb
Ś. P. skwarczyńskiego.

WARSZAWA, 4.4. (Tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym o godz. 10 rano z kościoła gar 
nizonowego przy uli. Długiej odbył eię 
pogrzeb ś.p. Adama Sk Warczyńskiego. Na 
uroczystości żałobne przybyli -m. in. p. 
marsz. Piłsudska, p. premjer Janusz Ję- 
drzejewicz, ministrowie Wacław Jędrze- 
je-wicz, Pierackd, Zawadzki, Hubicki, Na- 
koniecznikow - Klukowski i Kaliński, 
prezes N.IJC gen. dr. Jńkób Krzemieński, 
prezes Sądu Najwyższego Suipiński, ge- 
neralicja z gen. Orlicz -i Dreszerem i gen. 
Gąsiorowskim.

Po odprawieniu eg_.l‘ 
wieństwo wygłosili nad’ 
wienia p. premjer Janu

jgzeklwji przez ducho- 
nad] mogiłą przemó-

PARYŻ, 4.4. Z Brukseli donoszą o stra
sznym wypadku, który wydarzył się w 
•pobliżu miasta Oharleroi, na szosie pro
wadzącej z Mous.

Jak zwykle, w niedzielę wieczór, szosa 
była zapełniona licznemi aułami, rowe
rzystami, a nawet tłumem pieszych wy
cieczkowiczów, wracających do miasta. 
Nagle z nieustalonej jeszcze przyczyny 
rozległ się głuchy 'trzask i luksusowa 
„Miinerwa1' z całą siłą wpadła na jadący 
z przeciwnej strony tramwaj, szczelnie 
nabity pasażerami^ Odbiwszy się od tram 
waju, auto uderzyło o słup przydrożny, 
przewróciło się i zanim przechodnie zdo
łali zorejntować się i przyjść z pomocą, 
stanęło w płomieniach. Z rozbitego rezer
wuaru. wypłynął na szosę potok płonącej 
benzyny, k'tóry odgrodził całkowicie do
stęp do rozbitego wożą.

Równocześnie począł płonąć tramwaj. 
Na szosie powstała nieopisana panika. Na 
szczęście przytomny konduktor tramwa
ju zdołał otworzyć drzwi i wszyscy pasa
żerowie wyskoczyli.

Tymczasem wśród trzasku płomień i 
.rozgrywała sie mrożąca krew 'tragedia.

W oczach licznych widzów, zmartwia
łych z przerażenia, w płonącem aucie pa
liły się żywcem cztery osoby, nie mogąc 
się wydostać z pod przewróconego wozu.

W pewnej chwili dTzwi pod wpływem 
gorąca pękły i na asfalt szosy wypadła z 
wnętrza płonącego wozu młoda kobieta, 
która zamiast uciekać, rzuciła się spowro- 
tem, by wyciągnąć swą towarzyszkę, jak 
okazało się, matkę. Wysiłki jej jednak 
były daremne. Płomieni® ogarnęły'już 
całkowicie nieszczęśliwą pasażerkę, któ
ra z każdą chwilą czerniała i zwęglała 
się.

Szofer, leżący wewnątrz auta, chciał 
się wyczołgać, lecz nogi jego u więzły pod 
siedzeniem i nieszczęśliwy człowiek nie
ludzko krzycząc palił się żywcem. Upły
nęło oporo czasu, zanim zdołano go wresz 
cie wydostać nazewnąirz i wraz z kobie
tą, czepiającą się bezradnie szczątków 
płonącego wozu, odciągnąć na bok.

Au'to płonęło coraz żywszym ogniem, a 
w jego wnętrzu paliły’ się pozostałe dwie 
osoby. Żar stawał eię coraz większy, gdy 
metal topniał, a w krwawym blasku pło
mieni widać bvło. tek truDy pasażerów

czerniały i zwęglały się, tworząc wkońcu 
zniekształcone czarne bryły węgla.

Wreszcie z Chanleroi przybyła zaalar
mowana straż ogniowa, która ugasiła 
szczątki palącego eię auta i tramwaju, 
Kilka osób, jadących w tramwaju, odnio
sło przy wyskakiwaniu rany. Dwoje dzie 
ci zadeptano na śmierć, a kilkanaście 
kobiet dostało ataku nerwowego.

Nawet policjanci, zahartowano przv 
wypadkach i lekarze, przybyli kąretką 
pogotowia, nie mogli spokojnie patrzeć 
na tragedję osób, żywcem palących się w 
samochodzie.

Dopiero na drugi dzień przystąpiono 
do usunięcia szczątków zwęglonych tru
pów ze spalonego wozu. Ustalono, że pa
sażerami samochodu byli dwaj mężczyź
ni, 39-letini Juljan Andel, właściciel wo
zu i 42-le’tni Jerzy Capron. Spaloną ko
bietą okazała się Magdalena Cassaubon, 
drugą, która wypadła z wozu i którą 
zdołano wyratować, była jej 15-letnia 
córka Lucyna.. Dziewczyna doznała cięż
kich poparzeń na całem ciele i ma w dwu 
miejscach złamaną rękę. Stan jej jest 
beznadziejny i dogorywa w szpitalu.
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DROGA, KTÓRĄ PŁYNIE „KRASIN” 
aBHnBBBnUOK^n NA pomoc rozbitkom „czeljuskina”.

Przed odpłynięciem na szerokie morze 
,j&raeina“, znanego łamacza lodów, który 
uda je się na pomoc rozbitkom „Czelju- 
6kin&“ od dłuższego już czasu żyjących 
na krze lodowej odbyła eię konferencja 
komendantów wyprawy i sterników, na 
której uchwalono marszrutę, wedłuig któ
rej popłynie „Kra&in“. Marszruta opraco
wana była przez naukowego nawigato
ra wyprawy profesora akademji mor
skiej Sagelariego.

W drodze do obozu Schmidta „Krasin" 
eatrzyma się tylko w czterech miejscach 
a mianowicie w portach, w których zao
patrzy się w zapasy węgla. Pierwszym z 
tych portów był Hoekvan Holland, do
kąd Krasin przybył 39 marca. Do kanału 
Panamskiego dopłynie „Krasin" dnia 20 
(kwietnia, w San Fnamcieko będzie 5 maja. 
Czwarty etap znajduje się już na teryto
rjum sowieckiem a mianowicie w zatoce 
Opatrzności, dokąd „Krasin" ma przybyć 
'dnia 21 maja. Tam znowu zaopatrzy Się 
Iw zapasy węgla i skieruje się w stronę 
obozu „Czeljuekinowców41. Ostatni etap 
podróży, przez morze Czukockie trwać 
(będzie trzy dni. Dla przebycia całej drogi 
potrzeba 60 dni. To jednak jest czas mak
symalny. Jest możliwe, że drogę tę prze-

Naczelnik więzienia
ZAMORDOWAŁ 150 WIĘŹNIÓW.
LONDYN. 44. Z Hawany donoszą, 

że przed tamtejszym sądem rozpo
czął się proces naczelnika więzieniia 
na wyspie Pino6, kapitana Castell, o- 
skarżonego o zamordowanie 150 wieź 
niów.

Z aktów śledztwa wynika, 'że o- 
śkarżony mordował swe ofiary w 
szale sadystycznym. Kapitan Castell 
przyznał się, że w jednym dniu za
mordował 12 więźniów. Proces ten 
budzi olbrzymie zainteresowanie. Do 
Hawany przybyli liczni reporterzy 
pism amerykańskich. 

■będrie „Krasin" w krótszym cośkolwiek 
czasie, licząc na pracowitość i sumienność 
załogi, która zdecydowana jest wydać 
wszelkie siły, aby tylko przedsięwzięcie 
się powiodło.

Na zgromadzeniu załogi przedstawiono 
również kontrplan, według którego po
dróż trwałaby tylko 47 dni, tak, że ła
macz lodów mógłby dopłynąć do zatoki 
Opatrzności już 10 maja. W tym wypad
ku jednak trzebaby było mieć pewność, 
że łamacz nie dozna żadnego defektu.

„KRASS1N".

Wysiedlanie obywateli polskich
“■■■■I z granic Czechosłowacji.

(PAT). Liczba osób — 247 osób, w roku 1951 — 323 osoby,
Czechosłowacji do w roku 1932 — 446 osób, w roku 1933

CIESZYN, 4.4. p*- ’• « 
wysiedlonych z (____________
Polslki, które przeszły przez punki 
graniczny Cieszyn przedstawia się 
następująco: w roku 1924 wysiedlono 
235 osób, w roku 1925 — 196 osób, w 
roku 1926 — 223 osoby, w roku 1927 
— 222 osoby, w roku 1928 — 188 osóbj 
w roku 1929 — 210 osób, w roku 193C|

—631 osoba, w roku 1934 od 1 stycz
nia do 26 marca wysiedlono 118 osób, 
razem — 5045 osób.

CIESZYN, 4.4. (PAT). Do —r CLLSZYN, 4.4. (PAT). Do granicy 
r polskiej w Cieszynie odstawiły wła- 
>■ Ize czeskie na wozie 60-letniego oby- 
)|waiela polskiego Moskałę ze wsi

„Krasin*1 mueiałby też płynąć największą 
szybkością, oszczędzając zarazem węgfla. 

Podróż powrotną odbędzie „Krasin*1 
północną dlrogą morską, tak że właściwie 
odbędzie podróż naokoło świata. Po raz 
pierwszy w dziejach żeglugi polarnej 
„Krasin* ma wykonać podróż Północną 
drogą morską ze wschodu na zachód („Sy 
birjakow** odbył tę podróż z zachodu na 
■wschód).

„Krasin" wyposażony jest w najmowo- 
czelśniejsze urządzenia techniczne, a jego 
załoga, składa eię z najbardziej doświad
czonych marynarzy, którzy już kilka
krotnie podróżowali po krajach polar
nych i którzy przyzwyczajeni są do wal
ki z żywiołami, północy.

1946

Brennej. Moskała w ciągu 20 lat pra
cował jako robotnik w hucie żelaz
nej w Witki 5 icEch, a obecnie został 
spowodu niezdolności do pracy zwol
niony i odstawiony do granicy pol
skiej, skąd na swym wo:,ie udał się 
do rodzinnej wsi Brennej na Śląsku.

Wysiedlenie starego robotnika pol
skiego wywołało wśród ludności pol
skiej powszechne oburzenie. •

Audiencja pielgrzymów polskich
U OJCA ŚW.

RZYM, 4.4. Ojciec św. -przyjął na 
specjalnej audjencji Polaków, żarnie 
szkałych w Rzymie oraz pielgrzy
mów polskich zarówno świeckich, 
jak i duchownych, którzy w liczbie 
kilkuset przybyli do Watykanu w, 
związku z uroczystościami Wielka- 
nocnemi i zakończeniem roku świę
tego. Ojciec św. w otoczeniu swej 
świty oraz w towarzystwie księdza 
prymasa Polski kard. Hlonda i am
basadora Rzeczypospolitej Polskiej 
Skrzyńskiego, obszedł szeregi wier
nych, dając im do ucałowania pier
ścień. Skolei nastąpiło 25-minutowe 
przemówienie Papieża, który powitał 
pielgrzymów polskich słowami: 
„Niech bidzie pochwalony Jezus 
Chrystus**, wypowiadzianemi po pol
sku, na co zebrani chórem odpowie
dzieli: „Na wieki wieków amen", po
czem rozległy się gromkie oklaski i 
okrzyki na cześć Ojca św. Następnie 
Ojciec św. powitał przedstawicieli 
Akcji katolickiej oraz udzielił bło
gosławieństwa kapłanom i biskupom 
polskim, oświadczając, że błogosławi 
wszystkich na całe życie w całym 
kraju.

Redukcje urzędników
W RANKU ROLNYM.

WARSZAWA 4.4. (Tel. wł.). Jak się 
dowiadujemy, zredukowano 40 pracowni
ków w centrali i w oddziałach państwo
wego Baniku Rolnego. Redukcja dotknęła 
przeważnie pracowników niższych.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Beriin 210.70, Be-lgja 123 75 
Gdańsk 172.70, Holamdja 358.00, Londyn 27.45 
Nowy Jork 529’A, Nowy Jork ('kabel) 5 29*/i 
Paryż 34.93, Praga 22.05—22.02, Szwajcaria 
171.43, Sztokholm 14L50, Włochy 45.65.

Obroty mniej niż średnie, tendencja prze
ważnie słabsza, inoanięjsza dla dewizy na 
Londyn. Banknoty dolarowe w obrotach do- 
zągełdowych 527,75. Rubel złoty 4.67. Dolar 
zloty 9.02. Rubel srebrny 1.43, 100 kop. bil. 
sr. 0.68. Gram, czystego złota 5.9244. Marki 
naemieokie (banknoty) w obrotach prywat- 
nych 209. Funt szterlingów (banknoty) w o- 
brotach prywatnych 27.38.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo- 
W!^Si43’50’ 7 P™C-' poi' stabilizacyjna 58.38 
—58.00, 4|proc, państw, poż. premjowa dola
rowa 5325, 5 proc, konwersyjna 63.50, 5 pre 
poż. kolejowa konwersyjna 57.50—58.00.

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna
10)  

— Nie przyjdzie, cholera!... — powiedział pra
wie głośno, powstając od stolika. — Poczekajcie 
szubrawcy!.... »— wycharczał zaciskając kurczowo 
pięści.

Postawił kołnierz paltota, zabierając się do 
odejścia, gdy drzwi uchyliły się lekko i do lokalu 
prawie niespostrzeżenie wsumął się młody człowiek 
w zniszczonym gumowym płaszczu i zmiętym ka
peluszu, silnie naciśniętym na czoło.

1— Więc jednak przyszedł... — ucieszył się Je
lonek, siadając na dawnem miejscu.

Przybyły szybkiem spojrzeniem obrzucił całą 
sailę i na chwilę zatrzymał się na zgarbionej postaci 
człowieka w dużych, rogowych okularach.

Jedno, prawie niedostrzegalne mrugnięcie Je
lonka wystarczyło, aby tamten przybliżył się do je
go stolika.

Po krótkietm przywitaniu, młodzieniec wyjął 
paczkę banknotów i rozdzieliwszy je na dwie równe 
części, jedną wręczył Jelonkowi, drugą schowa1! 
spowrotem do kieszeni.

— Reszta wtedy, jak tamten będzie już za gra
nicą!... — rzucił półgłosem, podając rękę na poże
gnanie.

ROZDZIAŁ III.
Kierzwa obudził sie koło południa. Wynadki

ostatniej nocy ani na chwilę nie przestały go absor
bować. I teraz, ubierając snę, rozmyślał nad rozwi
kłaniem dręczącej go zagad'ki.

W ciągu ostatnich tygodni wszystko poczęło 
uikładać się niepomyślnie. Przed miesiącem zale
dwie nie mogąc się oprzeć prośbom Rułskdego, przy
jął od niego całkowite pełnomocnictwa, dające mu 
nieograniczone prawa w zarządzie majątkiem 
dziennika. I wówczas to już niepoprawny Jelonek 
w rozmowie z kolegami wyraził przypuszczenie, że 
wobec takiego stanu rzeczy, doktorek postara eię 
niezwłocznie usunąć starego, aby w pełni korzystać 
z tak nieopacznie nadanych mu praw przez Rul- 
skiego.

Obecnie więc, wobec dziwnego zbiegu okolicz
ności, rzecz cała w interpretacji chytrego Jelonka 
nabiera szczególnego znaczenia. Oczywiście, że ka- 
ainny, będąc na miejscu Andrzeja, nie przekła- 

y do tego najmniejszej wagi, lecz przeczulony 
na punkcie uczciwości, Kierzwa, obawiał się no
wych plotek ze strony niecnego intryganta, Jelonka.

Lecz na tem nie kończyły się kłopoty młodego 
doktora. Przed niespełna tygodniem, Rulski uło
żył terminy wakacyjnych urlopów dla całego per
sonelu. Urlop Kierzwy wypadał na lipiec i Andrzej 
już w myślach przebiegał ten niewielki, dwutygo
dniowy okres czasu, kiedy to razem z Zośką będzie 
mógł spędzić miesiąc wakacyj.

Kochali się już odtąd, kiedy Andrzej jeszcze 
jako student, zmuszany lekcjami zarabiać na utrzy
manie, przyjął lekcję u państwa Lubieckich, rodzi
ców Zośki, uroczego dziewczątka o jasnych kędzio
rach włosów i dużych chabrowych oczach pod 
klamrą klasycznych obrwień. Przygotowywał ją 
wówczas do piątej klasy iriminaziałnei. edyż spo

wodu choroby miała rok przerwy w nauce. Co 
dzienne spotykanie się sam na sam w jej pokoiku, 
zbliizyio ich do siebie i wreszcie, przyjacielski zrazu 
stosunek, przerodził się w końcu w płomienną mi- 
losć, storą chociaż przez dłuższy czas przed sobą 
ąkrywala, przecież musiała wybuchnąć, z siłą, jaką 
dają gorące i z ufnością oddane sobie serca.

Państ wo Lubieccy, choć z czasem domyślali się 
prawdy, nic jednak nie przeciwdziałali, zdoławszy 
poznać szlachetną postać Andrzeja, któremu bez 
obaw mogła powierzyć przyszły los jedynaczki. 
Kierzwa mimo to zdawał sobie należycie sprawę 
z ciążących na nim obowiązków korepetytora 
1 przez cały czas gimnazjalnej nauki, pracował wy
trwale, aby doprowadzić uczenicę szczęśliwie do 
matury.

W ostatniim roku poprzedzającym egzamin doj
rzałości, Zośka zyskała serdeczną przyjaciółkę 
w osobie dalekiej kuzynki, Zeńki Szlaskiej, córki 
właściciela niewielkiego majątku ziemskiego na 
Wołyniu. Rodzice Zeńki, wychodząc z założenia, że 
matura uzyskana w jednym ze stołecznych gimna
zjów „robi lepsze wrażenie** — przenieśli córkę 

•z. , . a Warszawy. Tu Zeńka zamieszkała u Lu- 
bieckich. i odtąd wspólnie już z Zośką, w nauce 
korzystały z pomocy Andrzeja. Lekcje odbywane 
we trójkę zadzjorżginęły między Zeńką, a Andrze
jem więzy serdecznej przyjaźni. Wkrótce też 
wszyscy troje byli ze sobą na „ty**, ku niemałemt 
zgorszeniu pani Szlaskiej, która zimową porą od
wiedziła jedynaczkę i uważała „tykanie** pana do
ktora przez uczenice za objaw zepsucia wielkoniie i- 
skieim życiem. dobrych obyczńrow.

i
, D.fi. n.
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POKŁOSIE POLSKO-LITEWSKIE
Pobyit hr. Zuibowa w Warszawie i 

pojawiające się fu i ówdzie pogło
ski o polsko-litewskich rokowaniach 
znalazły żywy odgłos w prasie litew
skiej. Prawie wszystkie dzienniki li
tewskie poświęciły tej sprawie dłuż
sze artykuły, które zdradzają dziw- 

zaniepokojenie i rozdrażnienie. 
W ogólności prasa litewska stanęła 
na stanowisku nega^ywnem i podlkre 
śla z naciskiem problemat Wilna — 
jako centralny punkt uregulowania 
polsko-litewskich stosunków. Niektó
re głosy tej sprawie poświęcone przy 
taczamy poniżej.

-Musu Vilnius“ Nr. 6 z 15.IIT za
mieszcza artykuł prof. M. Birżyszki 
p. t. „Po tej 6amej drodze11.

Corocznie na wiosnę odżywa kwestja sto- 
•• unitów polsko-litewskich, a właściw e kwe
st ja pogłosek o tych stosunkach. Po kawiar
niach kow eńskidi. wiiileńskidh, szawelskich. 
Ichszewskich : ł. d. szepcą ludzie o stosun
kach polsko - litewskich, urozmaicając nudy 
życiowe.

Biorąc sprawę wileńską z poważnego pun
ktu widzenia, Litwin .mnirzą się trzymać jed
nej, prostej i wyraźnej drogi. Jak w swoim 
czasie dążyli Litwin: wytrwale do uzyska
nia wolności prasy i osiągnęli swój_eel, uwc 

'samo teraz, stając do walki o wiiino z o 
wiele liczniejszym przeciwnikiem. Litwin' 
walkę tę wygrają (!) o ile nie będą zbaczał 
z prostej drogi. Jeżeli chodzi o jakieś obiet
nice polskie, ło nie można się spedzi 
po nich s®cze,rości(!) Ten, kto pamięta 
wstanie peowiaków, przygotowanie j 
Wanszawyt?) w 1919 r. przeciwko niep 
głoóci Lfwy, pogwałcenie paktu suwalski 
go w 1930 r.. prześladowanie Litwinów 
ieńisikięb w 1921 r. j lanych latach, sfab 
kowanie(!) ..Sejmu Wileńskiego" w 192i 
sfabrykowanie lista z Worń w 1927 r., 
torsje* 1', zbrojenia emigrantów i t. d. w 
r_ narady legijoinistów w Landiwarowii 
1928 r. w sprawie napaści na Kowno, wr 
cie bezwstydne, „retorsje" w 1954 r. — 
może oczekiwać: .poważnie wyraźnych : szczc 
rych propozycyj od rządu Piłsudskiego.

PRZECIW „CIEIJiCEMU OPTY
MIZMOWI11.

„CaZcia Fotoka“ w- j.-yi^ai-,- 
só(b tłumi „wiosenne", jak pisze, po
rywy .projektodawców.

JZima kryzysu — psze — trzymała w 
ukryciu, po norach, po dziurach i po móz
gach, tę niezliczoną ilość recept ozdobie
nia, lub zgoła zbawienia ojczyraiy — wi
dłami?!) po wodtzie pisanych (?). Ż chwilą 
gdy wiosna nadchodzi — każdy cielaazek 
wyrywa się na łączkę. I dlatego — wy- 
znajemy — obaw amy się nieco wiosny go 
spodarczej, aby zbyt wiele projektów: bu
dowy, rozbudowy, nadbudowy tego, owe
go, a tamtego, a siego, a dosiego, a dzie
siątego i setnego — mie wybiegło na łąki
i nie zaczęło hasać. Pewne, znkomte zresz
tą, oznaki ruchliwości wizjonerów, zaf-
mujących się wyrobem ornamencików dla 
przyozdobienia Rzeczypospolitej, a n'e ro
zumiejących zupełnie co to jest praca u 
fundamentów — daiją się wyczuć tu i ów
dzie. Największym wrogiem prawdziwego 
optymennu jest cielęcy optymizm. I dla
tego p-sząc Wielkanocny feljeton, uimyśl- 
inie maczamy pióro w wiełitópostaym atra
mencie’'.
Jeśliby to miało oznaczać poskro

mienie eksperymentatorów i ryzy
kantów gospodarczych, ito i owszem; 
takie oblanie zimną wodą im 6i? 
przyda.

Związek Wyzwolenia Wilna wie jednak. 
Ze to droga bardzo długa i wymagająca cał
kowitej otwartości. Otwartość ta zaś zmu
sza do oświadczenia, że oczekiwanie propo
zycji dobrowolnego zwrotu Wilna od tych 
kitónzy to Wilno od Litwy odebrali(!) było
by równoznaczne z oczekiwaniem mleka od 
ko-zla. Nie powinni więc I/twini usypiać- sie 
bie bajkami o „możliwych do przyjęcia' 
propozycjach, a dalej kroczyć po dawne-j 
lak niemiłej dla Warszawy, otwartej dr-o 
dze watki. Ani fałsze prasy polskiej, ani te; 
fałsze Radja Wileńskiego, a nawet Warszaw 
skiego, nie w ykazują, by mieli Litwini ocze 
kiwać czegoś dobrego ód rządu Piłsudskie
go. Brak tylko jeszcze fabrykacji nowego li
sta „prześladowanych naucźycielli Polaków1.

W Wileńszczyźnie nic się nie stało takie
go, coby sklanato Litwinów do nawrotu z 
obranej drogi. Naisunęła się akurat okazja 
oo porozumienia się przynajmniej w jednej 
sprawię.

Głos prof. Birżysziki jest o tyle 
charakterystyczny, że jego dliuiższ\ 
pobyt w Wilnie powinienby lepiej 
f;o zaznajomić z istotą kwestji wi- 
eńskiej. p. Biróysżka musi dobrze 

wiedzieć, że ludność Wilna nigdy 
dobrowolnie nie podda aię litewskim 
rządom, lak że Litwa kowieńska uwi
jałaby Wilno przemocą zdobywać. 
Takie zaś stawianie sprawy jest zu
pełnie nierealne. Od człowieka tej 
'•iedzy i kultury co prof. Birtżyszka 
T należałoby oczekiwać innego uję- 
c'a paląc©?0 zagadnienia, — niżeli 
ot‘ Tozmaitycli półinteligentów ko
wieńskich. którzy ślepy fanatyzm łą- 
cz^ z niesłychaną ignorancją. Gło
sząc zaś zasadę „otwartej walki11, — 
spada on do ich Poziomu.

Inny dziennik litewski — „Rytas11 * 
zamieszcza artykuł d-ra Pakalinszki 
sa. poświęcony znanej deklaracji p 
ministra Becka.

Czytamy tam m. in.s
Według "i-adomości pra®5’. wizyta hrabie

go Zubowa. krewnego Pttadsk-ięgo w War
szawie i jóS45 spotkanie z Marszałkiem Pił
sudskim stworzyły okazję do różnych plo
tek, a nawet oficjataych oświadczeń.

Polski ministier, 'ipraw zaffr.- uonal za ste
rowne zaprzeczyć: pogłoskom o rokowąin'acli 
iwlsko-litewskich i wygło-ić znane oświad
czenie, w którem nazwa! olKcne stosunki 
polsko-litewskie ..barbarayń,tł;i«mii‘‘. chociaż 
zdaniem Becka, litewskie gabinety mważa- 
łv te sto-unlki za normaihae. Prasa pollska w 
ślad za swym mimistrem starała s <? oskarżać 
spowodu obecnej nienormalnej sytaacjt je
dynie Litwinów. . i

Niewątpliwie -niema podstawy, by wterzyć 
w pilotki o rokowaniach potsko-litewskich. 
- Zapewne też p. Beck słusznie plotkom 

tym zaprzecza., „Braterskie’* stosunki z h- 
Werowskiemi Niemcami, które się roqpoc.7<: 
lv od 26 stycznia, zapewne skłoniły- p. Ber
ka do pośpie-zenia ze zdementowaniem po
głosek o rokowaniach polsikoj1itewy.kicit. (5 
ile jednak -lawestja zdementowani-ia miogla 
być arneaimiala. trudno wyjaśnić motywy,

które skłoniły Becka i całą prasę polską do 
nagoatk: przeciw Liżwie.

Pnzedewiszystkiem obecnych słosunltów nie 
podobna nazywać barbarzyńskietmi, gdyż, nie 
zakwalifikowała ich w tem sposób żadna in- 
danąjB polityczna. Nawet Trybunał Haski. 
— który przy rozstrzyganiu zatargu o tran
zyt, śtóni-tatować musiał, iż przerwanie tram 
żyta jest zgodne z międzytuarodowemi zobo
wiązaniami Litwy, nie uznał stosunków pol
sko-litewskich za barbarzyńskie. Trudno zaś 
iiiznać, by wszystkie międzynarodowe umo
wy tranzytowe były ba^rbarźyńskie, o ile 
słowo rzucone pr^ez Becika miałoby być 
słuszne.

Ani ogół JitewTs.ki, ani też Jitewisk e gabine
ty nigdy nie wyrażały opimji, że obecne sto 
simki z Polską są normalne. Przeciwnie. 
Litwini zawrze uważali i uważają stosunki 
z Polską za niezdrowe, nienormalne i nie
wątpliwie dla obu stron szkodliwe.

Wreszcie i prasa rosyjska zabrała 
głos w tej polemice.

Dziennik „Siegodnia“pisze:
We wszystkich litewskich pismach ukaza

ła się wiadomość, jakoby marszałek Piłsud
ski wyrzakł się zamiaru wyjazdu zagranicę 
ze względu na zamierzony przyjazd do War 
szawy francuskiego ministra spraw zagra- 
n cznyidh Barthou, oraz ze wzgllędu ma nie
oficjalne rokowania z Litwą w sprawie ure- 
Suilowania. stosunków. K-oinu n i'kat ten opu- 

liko-wany został we wszystkich gazetach 
litewskich, w .tej liczbie w urzędowym „Liet. 
Aidas“ bez żadnych komientarzy. Dało to

LETNIA REZYDENCJA CESARZA MANDŻOU-GO ZNISZCZONA PRZEZ POŻAR.
W-pantate rezydencja fetnia cesarza Mamdżou-Go w Polali, zwana Wersalem Dalekiego 

Wschodu zesłała doszczętnie zniszczona przez pożar.

ZNAMIENNY GŁOS
angielskiego konserwatysty

Sprawę reformy ustroju politycz
no-gospodarczego absorbuje najtęż
sze umysły na całym świecie. Nie
które kraje z dziedziny teoretycz
nych rozważań weszły na drogę eks
perymentalną (Wiochy, Niemcy, St. 
/.jednoczone).

Dziś mamy do zanotowania głos z 
Anglji, świadczący o tem, że nawet 
najbardziej konserwatywne umysły 
rozmimieją jwż dziś konieczmość zasad 
nicżych i daleko sięgających zmian 
ustrojowych.

Oto w ser ji odczytów, nirzajdzonvch 
przez Radjo angielskie p.t.: Doka.d 
/.mierzą W. Bryianja, na zakończenie 
zabrał głos minister rolnictwa, Wal
ter Elliot, najwybitniejszy po Bald- 

nie .polityk stronnictwa konserwa
tywnego. Po pełnej temperamenltai 
nolemice z poprzednimi prelegenta
mi. w której nazwał G. Wellsa „nie
wolnikiem XIX stulecia11 Walter El
liot oświadczył:

Nie rozumiemy jeszcze dobrze tego pro
cesu historycznego, w którym żyjemy, ale 
Kewmą jest rzeczą, że idziemy ku Nowemu 

ańsbwiu... Naród zażąda, aby na czele je
go stanęli ludzie,, którzy niertyliko posia-

Pod wpływem judofobji
reorganizacja życia żydowskiego

„Moment11 z dnia 22 u(b. m. w ko
respondencji z Nowego Jorku, dono
si o reorganizacji życia żydowskie
go pod wjpływem wzanaeaj.ąjeej się 
w świecie judpfobii.;-.

powód do nowych pogłosek o poruszeniu 
stosuników litewsko -polskich z martwego 
puwktu. Pogłoski łe niejednokrotnie były 
dementowane. Niedawno kategoryczmie zde
mentował je polski minister spraw zagra
nicznych Bedk. Za (pogłoskami takiemi prze
mawiać mają nedawme fakty, jak podróż 
dyrektora Dep. Politycznego M. S. Z. Lozio- 
raitisa do Paryża, z jakąś ważną misją po
lityczną. wizyta posła litewskiego Klinasa 
u francuskiego ministra S. Z. Barthou, dwu 
krotna podróż z Litwy do Warszawy br. 
Zułtowu i t. d. Wireszce przypisuje się zna
czenie niedawenmu komunikatowi Wileń
skiego Radjo, który nosł charakter jakiejś 
programowej propozycji pod adre-wm Lit
wy, zaznaczając, że Litwa może zachować 
swój zasadniczy stosunek do sprawy wileń
skiej, co nie powinno przeszkadzać rokowa
niom litewsko-polskim.

(Chodzi tu o audycję Radja Wileńskiego 
z dnia 26 marca, w której m. in. powiedzia
ne było, że Litwa może sobie sprawę wi
leńską uważać dila siebie za niiest raconą, bo 
tego uważania nikt jej zabronić nie może, 
ale jeżeli będzie ją wysuwała, porozumenic 
będzie niemożliwe).

Jat widzimy najnowsze pokłosie 
polsko-lliitewskief dyskusji jest dość 
obfite. Byłoby bardzo pożądane, — 
aby z tych, prasowych rozpraw wy
szła jakaś myśl pozytywna, któraby 
zabagniony problemat wprowadziła 
na normalne tory.

dają wielką wiedzę, ale •należą do nowe
go kierunku śiyfflemia i są ożywieni du
chem idealizmu i koleżeństwa, co oznacza, 
że rządzenie jŁstaje a zaczyna 6ię przy
wództwo (LeadeirsŁip).

Zanim jednak zrobimy postępy na dro
dze ku nowemu państwu, musimy wybrać 
między postulatami wolności i dobra oj
czyzny... Naród jako całość będzie mus La! 
ograniczyć wojność Indywidualną... Rol
nictwo, najważniejszy przemysł naszego 
kraju, upad Jo spowodu tej wolności...
Przed kilku lały słowa takie 

brzmiałyiby w usifach (polityka konser 
watywnego jalk najstraszniejsza he
rezja. Dziś Walter Elliot, domniema
ny następca Baldwina na stanowisku 
wodza konserwatystów, mówi o na- 
rodowem i antyłiberalnem „nowem 
państwie11 jako o konieczności dzie
jowej.

Wartki prąd rewolucji narodowej 
zatacza coraz szersze kręgi. Ilość 
tych, którzy wierzą, że na zulżytych 
fundamentach ustroju łiberalno-ka- 
pitalistycznego można budować iprzy 
szłość. maleje z dniem każdym. Me
tamorfoza angielskiego ministra i 
konserwatysty nie jest zjawiskiem 
odosobni onem.

— Hitler yzini,, który podkopał byt ży
dowski w Niemczech, doprowadzi do re
wizji i do reorganizacji życia żydowskie
go nie łydko w krajni Hitlera, lecz i w in
nych krajach rozproszenia żydowskiego. 
Pinzuiście do władzy Hitlera stało się sy

gnałem niebezpieczeństwa dla całego świa 
ta żydowskiego, szczególne, że fala ju
dofobji, ciągnąca się od Renu do innych 
brzegów, znajduje wszędzie podatną glebę 
Przywódicy żvdows<;y zawczasu cłą 

żą do zmiany układu obecnego życia 
żydowskiego, nie czekając bezpośre 
dn iego n i ebe zipi eczeńst w a:

— W tymże czasie (poza dążeniem d« 
zjednoczenia sił żydows-kdh, przyp.) pra
gną oni zreorganizować życie żydowskie 
na nowych .podstawach, odwrócić wiatr od 
żagli judofobskich. Glówn:e niepokoi za
rzut hitlerowski, że żydzi wydają zbyt du 
ży odsetek zawodowców, zwłaszcza leka
rzy. adwokatów, dziennikarzy, artystów, 
profesorów i robotników o białych koł
nierzykach.
Zorganizowanego mchu' przeciw 

żydom w AmeTyce jeszcze niema, ale 
sami żydzi przelękli się swej władzy 
nad ludnością rdzenną:

— Dlaczegóż więc żydowscy przywódcy 
w Ameryce tak nagle przelękli się? Oni 
przelękli się władzy żydowskiej w kraju, 
■wysokiego stanowiska naszego. Ne chcą 
oni, abyśmy za dużo rzucali się w oczy. 
Zapoczątkował tę akcję filozof ży» 

dowski, Monis Kohen:
— Wezwał on amerykańskich żydów, 

aby dobrowolnie zrzeldi się swojej wiel
kiej władzy, swoich -wpływowych stano
wisk, aby stali się cisi i mali. W tymże 
czasie odbyła się konferencja liberalnych 
: reformowanych synagog i fam również 
usłyszano te same mowy, to samo ostrze
żenie. Nie wolno mam rzucać się w oczy. 
Musimy przerzucać 6ię do enężfkiego rze
miosła, do zajęć prodiulkcyjmych. 
Przywódca żydostwa światowego, 

littnrkier z Nowego Jońku, Feliks War 
biirg, po zwiedzeniu Europy, wytstąj- 
pńł z podobtnem wezwaniem do ży- 
dosrtwa amerykańskiego. Na jednem 
z -.zebtrań żydowskich wypowiedział 
się, fee

— Niestety,-żydzi biorą r’ę do lekkich 
zajęć, a tek nadal nie może być. Judofo- 
bja przenika również do Ameryki i ży“ 
dom nie wełno' dawać jej odpowiedniego 
pokairimfti.
Takie, rady idą od .jgórnycb 

warstw4‘ żydowskich.

Z DNIA

ZGON KARDYNAŁA EHRŁE.
W ub. sobotę zmarł w Rzymie jeden z naj
starszych kardynałów, mgr. Frajic. Ehrle,
Niemiec z pochodzenia. Zmarły kardynał
był bliskim wspólpracowmiiikiem obecnego
Papieża w charakterze prefekta bibljotek.

watykańskimi, w latach 1695 - • 1914.
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ŻYCIE AKADEMICKIE.

W ciejgu parni ostatnich lat można 
zauważyć gwałtowną walkę o dnszs 
młodzieży. Rozpoczęła się ona w mo
mencie, gdy z Każdym rokiem rosła 
świadomość, że nadejdzie chwila kie
dy dzisiejsi kierownicy życia pań
stwowego zmuszeni będą odejść, a 
miejsce ich zajmie nowe pokolenie.

Trzeba zauważyć, że walka taka 
jest niesłychanie szkodliwą i w do
datku nie dającą zamierzonych re
zultatów, bo młodzieży nie można 
zdobyć siłą. Wśród sfer rządzących 
popularne jest ooprawda hasło — 
,jMiew<ńąjgania młodzieży do polity
ki** — ale tylko, jeśli chodzi o mło
dzież uniwersytecką. W szkołach da
lej prowadzi działalność „Straż Prze
dnia1* — ekspozytura potępionego 
przez Kościół „Legjoniu Młodych**. W 
organizacji tej na gwałt uświadamia 
się uczniów i uczenice szkół średnich, 
urządza się wspólne zebrania i udzie
la się ostatnich wskazówek przed 
wstąpieniem na wyższe uczelnie. Zda 
walony sięs że po tak usilnie prowa
dzonej przez nią pracy, duch sana
cyjny powinienby zapanować wśród 
młodzieży uniwersyteckiej wszech
władnie. Tymczasem mamy do czy
nienia ze zjawiskiem wprost prze- 
ciwnem, udowodnią to na podstawie 
wyników z ostatnich wyborów prze
prowadzonych na wyższych uczel
niach.

Wybory tegoroczne odbyły 6ię w 
warunkach specjalnie utrudnionych. 
Po zniesieniu autonomji i rozwiąza
niu całego szeregu kół i origanizacyj. 
przyszła reforma wyborcza: Walne 
zebranie oddzielone zostało od wła
ściwych wyborów przerwą siedmio
dniową, terminy wyznaczał poszcze
gólnym organizacjom audytor danej 
uczelni, wreszcie, co trzeba specjal
nie podkreślić, wybory odbywały się 
po raz pierwszy przez głosowanie 
pięcioprzymiotnikowe. Przymiotnik 
proporcjonalności pozwalał nawet 
bardzo słabym organizacjom na zdo
bycie mandatów. Pomimo tego we 
Lwowie młodzież narodowa odnosi 

sutKces, bo przy wyPoracn 
do „Bratniej Pomocy zdobywa tak 
na unjwersytecie jak i na politech
nice wszystkie mandaty.

W Warszawie przy wyborach do 
władz ..Bratniej Pomocy studentów

NA EKRANIE.

„Kocha, lubi, szanuje"
W KINIE „ZAGŁĘBIE**.

Nie możemy się skarżyć na brak w So
snowcu niepowszednich emocyj kino
wych. Nieledwie równocześnie z Warsza
wą zobaczyliśmy nowy film polskiej pro
dukcji „Kocha, lubi, szanuje11 z Bodo i 
Lodą Halamą w rolach głównych. Dwie 
inne pary stanowią niezawodni: Walter 
i Pogorzelska oraz Znicz i Zarembina. 
Treść filmu osnuta jest na odwiecznej 
tęsknocie przystojnej gęsi prowincjonal
nej do sławy teatralnej. Ponieważ gęsią 
tą jest Loda Halama więc przeobrażenie 
się Jej w stolicy w gwiazdę rewjową pier
wszorzędnej jakości jest już zgóry dla 
publiczności rzeczą oczywistą. Jedynie 
tylko scenarzysta usiłuje w nas wmówić, 
że Loda dostała się na scenę iyl'ko dzięki 
przypadkowi, bo właśnie inna gwiazdka 
rewjowa urządziła reżyserowi scenę i 
obrażona opuściła teatrzyk.

Równocześnie wiadomo nam, że wzbo
gacony praktykant aptekarski, (Bodo) za
kochany w Lodzie umyślnie dla niej ku
pił teatr, aby jego ukochana mogła w 
nim iwystąpić i być... wygwizdaną, co 
miało jej obrzydzić scenę raz na zawsze 
i skłonić ją do zostania żoną farmaceuty.

Wszystkie te łagodne szaleństwa i bez
sensowności wytłumaczone są w końcu 
tem, że był to tylko piękny i trochę mę
czący 6en o czasach, gdy minął kryzys.

Komedja „Kocha, lubi, szanuje11 jest 
(bodaj lepsza niż „Pieśniarz Warszawy-1, 
choć nie do zbytku oryginalna w pomy- 
ile. Halama świetnym tańcem pokrywa 
braki wokalne. Wogóle strona muzyczna 
i teksty mówione mocno szwankują. Pio
senki są niemelodyjne, a teksty mówione 
często śmiesznie mdlodramatyczne. Tylko 
Walter ma kilka dobrych dowcipów. Jest 

■■uulensay.

Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej
skiego1* na 32 mandaty narodowcy 
zdobywają 26 t. zn. 81%, na Politech
nice na 23 mandaty narodowcy zdo
bywają 16 (70%), pozostałe ugrupo
wania (sanacja i komuniści) — 7 man 
datów (3O°/o). Wybory na uniwersy
tecie warszawskim nie odbyły snę w 
związku z zawieszeniem wykładów. 
Po wyznaczeniu ponownego terminu 
będziemy tiu niewątpliwie świadka
mi dalszych sukcesów młodzieży na
rodowej. Również nie odbyły się do
tychczas wybory w szkole Głównej 
Handlowej. O sytuacji na tej uczel
ni pisze „Kurjer Warszawska*1 (nr. 
50):

„Bratnia Pomoc tej uczciwi znajduje się 
w specjalnych warunkach. Przedewszyst- 
kiem liczba cżłonków tej organizacji spa
dła kilkakrotnie i wyno=i dziś skromną 
liczbę kilkuset azłonków. Wpłynęły na ten 
stan różne przyczyny, jak niechęć do za
rządu, w którym większość ma młodizeź 
sanacyjna, wysokie składki od 6 do 9 zł. 
miesięcznie ild.*"
W Poznaniu na uniwersytecie mło

dzież narodowa zdobywa na 20 man
datów — 18 t. zn. 90®/#, podobnie na 
W. S. H. narodowcy — 17 mandatów, 
(przeszło 94%), sanacja — 1 mandat

KALENDARZYK.
Dziś Wincentego 
Jutro Wilhelma 
Wschód słońca 5 m. 15. 
Zachód „ 18 tn. 21.

S^ZĄGŁEBIĄ
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Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Kocha... Lulń-. Szanuje... 
PAŁACE: Zdobywcy. — Biały wódz. 
EDEN: Niewidzialny człowiek.
CAS1NO: „Prokurator Alicja Ham“.

BED7.1N
.ctwytrPr' .CJiaiiUu i port San Dtego". 
NOWOŚCI: „W twoich ramionach" — 

„Powrót Schertoka Hcfl-mesa**.
ŚWIATOWID: ‘.Przybędą 1 San Tomas11.

DĄBROWA
ARS: Niewidz alny człowiek.
BAJKA: Pieśniarz Warsza-wy i Karjera 

dziewczęsia.
ZAWIERCIE

STELLA: ,JXm KŁszot".

X PROTESTOWANIE WEKSLI PRZEZ 
POCZTĘ. W Dzienniku Ustaiw nr. 28 z 31 
marca b.r. ogłoszone zostało m. ta. rozpo
rządzenie ministra sprawiedliwości z dn. 
27 marca, wydane -w porozumieniu z mi
nistrem poczt i telegrafów o protestowa
niu weksli przez agencje j urzędy poczto
we. Na mocy powyższego rozporządzenia 
urzędy i agencje pocztowe sporządzać bę
dą protesty wekslowe za niezapłacone su
my nieprzewyższające 2.000 zł. Warunki 
przyjmowania i przesyłania w listach zle
ceń wekslowych, przeznaczonych do pro
testu oraz protestowania weksli przez u- 
rzędy i agencje pocztowe ustali ordyna
cja pocztowa.
X „ŚWIĘCONE1* W ZWIĄZKU REZER
WISTÓW. Zarząd Związku rezerwistów 
Koło Sosnowiec „śródmieście11 urządza w 
sobotę, din. 7 b.m. dla swych członków i 
zaproszonych gości tradycyjne „święco
ne** w eali „Kuźnicy**, Warszawska 22.

X Z KOŁA PRZYJACIÓŁ HARCERZY 
W GRODŹCU. Dnia 6 brn. (piątek) o 
godz. 18.30, w pierwszym, a o godz. 19 w 
drugim terminie, odbędzie eię w izbie 
harcerskiej 6 ZD.H. (ul. Konopnickiej — 
dom noclegowy) walne zebranie człon
ków Koła przyjaciół harcerzy, na które 
zarząd Koła prosi o liczne i punktualne 
przybycie.
X ZEBRANIE CZELADNIKÓW RZEŹ
NICZO - WĘDLINIARSKICH. W nie
dzielę dnia 8 kwietnia r.b. o godz. 8 po 
poi. w lokalu własnym na Pogoni przy u‘l. 
Marjackiej 1, odbędzie eię ogólne zebra
nie czeladników rzeźniczych i wędliniar
skich, zwołane staraniem Związku rzeźni- 
ków i wędliniarzy zjednoczenia zawodo
wego polskiego w Sosnowcu.

(6%). Na uniwersytecie 9tefana Ba
torego w Wilnie na 24 mandaty: na
rodowcy — 12 (50%), blok kół nau
kowych (sanacja) — 7 (29,2%, przed
stawiciele młodzieży katolickiej— 3 
(12,5%), młodzież radykalna — 2 
(8,3%).

Wyniki te świadczą wymownie, że 
pomimo wszystkich przeszkód mło
dzież narodowa odnosi na wszystkich 
wyższych uczelniach miażdżące zwy
cięstwo. Jedynie Uniwersytet Jagiel
loński w Krakowie jest jak dotych
czas domeną młodzieży sanacyjnej, 
ponieważ narodowcy do wyborów 
nie stanęli (względy finansowe itd.). 
Na Akademji Górniczej w Krakowie 
przewaga narodowców jest tak wiel
ką, że względy polityczne nie wcho
dzą wogóle w grę. Wybrano tru za
rząd apolityczny.

Z tegorocznego egzaminu wybor
czego możemy wyciągnąć wniosek, 
że silnie budzący się w całej Europie 
nacjonalizm ogarnia i w Polsce co
raz szersze rzesze młodego poko
lenia.

Jerzy Ptakowski
• st. pr. U. W.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 5 bm. o godz. 20.15 przebojowa 

komedia St. Kiedrzyńskiego pt. „Ten stary 
warjait’'. Ceny miejsc najniższe (od 50 gr. 
do 1 zł.).

Już w sobotę dnia 7 hm. o godz. 20.15 pre
mjera n eśmierteftnego dzieła polskiego S. 
Wyspiańskiego pt. „WESELE1-.

REPERTUAR
Czwartek 5 bm. o godz. 20.15 — „Ten stary 

wariat'1.
Piątek 6 bm. o godz. 20.15 — „Ten stary 

war jat-1.
Sobota 7 bm. o godz. 20.15 — „Wesele'' 

Wyspiańskiego (premjera).

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Czwartek 5 bm. — „Towarisrcz" (pre
mjera).

Sobota 7 bm. — „Towariszaz".
Niedziela 8 bm. — pop. Jłodztaa”, wiesz. 

„Firma" (sprzedane <l(la. Zw. pocz.).
Wtorek 10 kwietnia r.b. „TowariazCŁ-

Kwesta uliczna
NA DOŻYWIANIE DZIECI.

W niedzielę dnia 8 kwietnia b.r. od godz. 
8 rano do 13 odbywać się będzie kwesta 
uliczna na rzecz Komitetu dożywiania i 
koloni j letnich dila dzieci chrześcjan w 
Sosnowcu, Kwestę powyższą organizuje 
Komitet przy łaskawej pomocy pp. kie
rowników szkół powszechnych i ongani- 
zacyj społecznych na terenie całego mia
sta. Komitet żywi niezłomną nadzieję, że 
społeczeństwo miejscowe poprze te wy- 
-iłki Komitetu, gdyż cele Komitetu same 
mówią za siebie.

Plrzy okazji Komitet podiaje do łaske- 
wej wiadomości społeczeństwa miejsco
wego, że w marcu Komitet dożywiania 
dzieci szkolnych w Sosnowcu połączył się 
z Towarzystwem kolonij letnich pod 
wspólną nazwą: Komitet dożywiania i ko 
lonij letnich dla dzieci chrześcjan w Sos
nowcu.

Ka. T. Jankowski.

X ZARZĄD TOWARZYSTWA POPIE 
RANIA SZKOLNICTWA ZAWODOWE
GO W ZAGŁĘBIU DĄBR. w Sosnowcu 
zwołuje walne zebranie członków T-wa, 
które odbędzie się dnia 18 b.m. o godz. 19 
w lokalu Izby przem. - handl. (II p.) z na
stępującym porządkiem dziennym: spra
wozdanie za rok 1933, zmiana okresu bu
dżetowego, preliminarz za okres 1934 r. 
do sierpnia, preliminarz na rok 1984-35, 
program działalności w róku 1934-35, spra 
wy administracyjne i bieżące, wmiosiki 
członków, wyibory 2-3 członków zarzą
du i 2 członków kom. rew. Walne ze
branie poprzedza zebranie zarządu, któ
re odbędzie się tegoż samego dnia pun
ktualnie o godz. 18.
X OGRÓDKI DZIAŁKOWE DLA BEZ 
ROBOTNYCH. Wczoraj nastąpiła par
celacja terenu Tow. Saturn, wydzierża
wionego Komitetowi P. B., na ogródki 
działkowa, dla bezrobotnych.

Spokój w domu...
Pranie bielizny w „ZNICZU-1 to za

pewniony spokój w domu. Wykończenie 
ekonomiczne dostępne dla każdej kie
szeni, lub wykończenie specjalne, u- 
względuiające indywidualne życzenia. — 

,,ZIIIZ“ SOSHOSIEt, KOttATAJA ] 
BIELIZNA PRANA W „ZNICZU* 
ŻYJE DŁUŻEJ - - 2451

Koncert wiosenny
W DĄBROWIE.

Tow. muzyczne w Dąbrowie rozpoczy. 
na tegoroczną działalność pięknym kon
certem, kitóry odbędzie się dn. 21 b.m. w 
sali resursy. (Bogaty program koncertu 
wypełni chór mieszany, popisy solowe, 
oraz kwartet smyczkowy.

W roku bieżącym Tow. zamierza czy 
ściej urządzać popisy publiczne, aby po
kazać wyniki swej pracy i nawiązać ści
ślejszy kontakt z Ludnością miasta, a 
przedewezystkiem z dość liczną w Dąbro
wie rzeszą zwolenników dobrego śpiewu 
i muzyki.

W związku z tom w niedługim czasie 
ma być wystawiona siłami Tow. opera 
„Verbum Nobile*1 Moniuszki. Będzie to 
ciekawy ewenement w życiu Tow. i nie
wątpliwie tego rodzaju próba, wymaga
jąca ogromnego dla zespołu amatorskie 
go nakładu pracy, wywoła należyte za
interesowanie i oddźwięk w sferach mm- 
zykalmych Dąbrowy.

BĘDZINA.
Urlopy turnusowe

NA KOPALNIACH.
W związku ze zmniejezonem zapotrze

bowaniem na węgieł 'kopalinie w Zagłębiu 
Dąbr. ograniczają produkcję i udzielają 
robotnikom t. zw. urlopów tu musowych.

Kopalnia „Wiktor"1 w Milowicach zur- 
lopowała z dniem 1 b.m. całą załogę na 
okres jednego miesiąca; kopalnia Cze
ladź z urlopowała 130 robotników; kopal
nia Kazimierz — 170 na okres dwumie
sięczny; na kopalni Renard część robot
ników przebywać będzie na urlopie tur- 
nuisowym do 15 ban.; kop. Paryż zuriopo- 
-weła 350 robotników na okres czterech 
miesięcy.

W związku ze zwolnieniem robotników 
kop. Paryż na okres czterech miesięcy 
zwrócili się ona ze skargą do inspektora 
pracy, domagając się skrócenia tego o- 
kresu.

Wydzierżawienie
EKSPLOATACJI KOPALNI „HELENA*1.
W dłuta 30 ub. m. podpisana została umo

wa rejentalna mocą której eksploatację 
kopalni „Helena14 wziął w dzierżawę p. 
Jakób Reehnic. Dzierżawca zobowiązał 
się płacić od każdej wydobytej tonny 
węgla pewną sumę, która pójdzie na 6pła- 
ę wierzytelności.

Wiadomość o wydzierżawieniu eksploa 
facji kopalni -wywołała pewne wrażenie 
w kołach prawniczych. , Naogół istnieje 
przekonanie, iż ta forma umożliwi spłatę 
wierzytelności.

Handel mlekiem
POD NADZOREM WŁADZ.

Ministerstwo opieki społecznej wydało 
do wojewodów okólnik w związku z roz
porządzeniem o dozorze nad mlekiem i 
jego przetworami.

Wojewodowie zwrócić mają uwagę 
władz administracyjnych w kierunku 
wzmocnienia kontroli nad mlekiem i jego 
przetworami, w szczególności zaś nad 
mlekiem w handlu domokrążnym, ulicz
nym, targowym oraz mlekiem sprzeda- 
wanem z baniek. Kontrola dotyczyć ma 
zarówno warunków przewozu i sprzeda
ży mleka, jak i jego jakości. Wozy, uży
wane do przewozu mleka nie mogą być 
miejscem sprzedaży.

Ministerstwo wyjaśnia, że intencją roz
porządzenia jest zorganizowanie pun
któw zbiorczych mleka, które byłyby za
początkowaniem właściwych zlewni mle
ka, mających być w przyszłości jedynym 
pośrednikiem między wytwórcą a konsu
mentem. W ten sposób zlikwidowany zo
stanie obecny „dziki handel mlekiem-1, 
trudny do ujęcia we właściwe karby.

X PION - MISTRZEM SZACHOWYM
CZELADZI. W turnieju szachowym o mi
strzostwo Czeladzi, urządzonym przez
zastęp atarszoharcereki I m. zdobył Pion.
Piaski. U Harcerz a HI Dom ludowy.
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FABRYKA

CZEKOLADY
JAN ZIÓŁKOWSKI

W WARSZAWIE §

i znane ze swej jakości 
czekoladki, karmelki, 

bombonierki, marmeladki.

Zagłębie nie ma szpitala zakaźnego.BM
Robactwo w barakach będzińskich.

Zdarza sk nieraz -widzieć na wsi, 
jak rozsypujące się koło wiąjże wieś
niak powrósłem ze słomy i jakoś 
tam... jedzie. i

Podobnie zupełnie przedstawia się 
w Zagłębiu sprawa walki z choroba
mi zakaźnemi. Otóż trudno wprost 
uwierzyć, że bogate, liczące około 
400 tysięcy mieszkańców Zagłębie, 
nie posiada właściwie odpowiednie
go szpitala dla chorób zakaźnych. 
Wielotysięczna utbezpieczalnia spo
łeczna. posiada wprawdzie jeden ta
ki szpital w Grodźcu na 40 łóżek, a 
druga, również wielotysięczna rze
sza szczęśliwców, nie należąca do tej 
instytucji, ma do dyspozycji „rucho
me" baraki, istniejące przy szpitalu 
powiatowym w Będzinie.

Baraki ie są ciemną plamą w histo- 
r ji szpitalnictwa w Zagłębiu i istnie
nie ich dotychczas zaszczytu odpo
wiednim czynnikom nie przynosi. 
Baraki zostały wybudowane pod
czas wojny przez Niemców i rudera 
ta dotychczas spełnia z konieczności 
swe zadanie. Nazwaliśmy je rucho- 
memi, gdyż drewniane ściany tak są 
wypełnione wszelkiego rodzaju ro
bactwem, że kiedy w porze nocnej 
p«js< rzyty te wyjdą z ukrycia, odno
si się wrażenie, iż cały budynek się 
rusza. Żadne środki zaradcze nie od
noszą skutku, a ustawiczny i kosz
towny remont rudery pochłania ta
kie sumy, iż za pieniądze te możnaby 
jmż wybudować okazały szpital. Ba
raki o kilkunastu łóżkach są stale 
przepełnione, nic przeto dziwnego, iż 
z braku miejsca tylko część chorych 
znajduje tam pomieszczenie, a resz
ta pozostaje w domu, szerząc zarazę 
wśród najbliższego otoczenia, które 
skolei przenosi ją dalej.

W czasach lepszej konjunktiwy go
spodarczej nikt się sprawą tą nie 
zajmował, choć łatwiej ją było wte
dy zrealizować, obecnie zaś stoi na 
przeszkodzie brak środków finanso
wych i w rezultacie, dzięki Boskiej 
opatrzności, zwiąizane powrósłem ko
ło jakoś się kręci.

Sprawę szpitala zakaźnego w Za
głębiu łatwo rozwiązałby ślepy przy
padek, gdył>v nro. kltóryś z dygnita
rzy w przejeźozie przez Zagłębie 
zachorował na jaką chorobę zakaź
ną i ulokowano go w baraku będziń
skim. Napewno jego choćby najkrót
szy pobyt tam miałby ten skutek, iż 
"ciągu roku Zagłębie zdobyłoby od
powiedni szpital.

Niestety, przypadek nie chce 
przyjść z pomocą, a wszelkie poczy
nania w kierunku budowy takiego 
szpitala rozbijają się o brak pienię
dzy.

Zdaje 6ię jednak, że sprawa szpi
tala zakaźnego nie wygląda tak bez
nadziejnie, byle tyliko ktoś eię na
prawdę i szczerze tem zajął. Przede- 
wszytstlkiem, jak utrzymują osoby 
znające się na tem, koszt budowy ta
kiego szpitala nie przekroczyłby 50 
—40 tysięcy zł., a więc sumę w eto- 
sunikni do miljonowych budżetów na
szych samorządów, nieznaczną.

Następnie, mając gwarancję tych 
samorządów, pożyczkę na budowę 
szpitala możnaby chyba otrzymać w

dysponującym oJbrzymieani sumami 
Funduszu Pracy, jeżeli bowiem in
stytucja ta udziela pożyczek nawet 
prywatnym przedsiębiorstwom, toć 
nie odmówiłaby pomocy i na taki cel.

Wreszcie sprawa ta obchodzi rów
nież ubezpieczalni^ społeczną, która 
niewątpliwie przy6złahy tu z popar
ciem, względnie wzięła w tem udział, 
jako strona zainteresowana.

W kafżdym razie jest to sprawa 
wręcz paląca i dłużej tak, jak obec
nie, pozostać nie może. Inicjatywę 
winien wziąć w swe ręce Sejmik po
wiatowy i jaknajprędzej ją zreali
zować. Trochę dobrej woli i chęci, a 
napewno sprawa uwieńczana zosta
nie pomyślnym wynikiem.

ASPIRIN
Do nabyci* wo wszystkich opla

„Zamęt w ubezpieczalniach”.
Krakowski „I. K. C.“ zamieścił pod 

powyższym tytułem informację, ko
munikując, że

Minisiterstwo opieki społecznej powołało 
do życia 8 komisyj luisttracyjmych, kftóre 
zajmą się konitroli/wamiiem (Wtataliniośca n- 
bezpieczailń w całym kraju. A.kaja ta przy
jęta zostanie niewątpliwie z uemanieim 
pnzez wielotysięczne rzesze pracownik ów- 
członków ubezpieczał ń społecznych.

Kamiiąje łustmac.yjnc, wyznaczono dla 
prowitnąj: wyruszyły już w drogę w ub. 
poniedziałek i w ciągu tnzecli dnii, a w ra
zie potiraehy j w dBnżstzyim (Braiftifte. zba
dają ubezpieczalhiie w Krakowie. Pozna- 
reira, Łodizi, WWmie, Lwow«e i Zagłębiu wę- 
gbowein. Spcejalina komisja powołana zo
stała do ubezpieczaihii warszawskiej.

W skład każdej komisji wchodzi od 3—5 
osób, dila Warszawy i Łodzi komisje są 
większe. Warszawska komisja składa się 
manowicie z 8 osób, łódzka zaś z 7. W 
.<kład tych komisyj wchodzą lekarze, far
maceuci, administratorzy, prawmicy, tj. 
specjaliści dla każdego z działów ubezjpie- 
czalnii. Przewodniczącym konrsji liustra- 
cyjinej dla ubezpieczalni warszawskiej jest 
nacz. wydz. w Min. opieki spoi. p. iaż.j

Wysłouch. Głównem zadlanfem komisji jest 
naiwiązamie kontaktu z nbezpfittczonymlt o- 
raz zbakitailfe metod sdosowtanSa w życiu 
nowej ustawy scżlemliawej.

Jak wiadomo, obecna ustawa scalenowe 
różn-i się bardzo od dawnych ustaw ubez
pieczeniowych i jeżeli komisje lustracyj
ne powołano zaledwie po 3 miesiącach 
stosowan a nowej ustawy, to z powyższe
go wynika, że Ministerstwo opieki społecz
nej przywiązuje dużą wagę do tego, czy 
teoretyczne ustawy dadzą 6ię z pożytkiem 
stosować dla ubezpieczonych na życie i 
czy n:e stwarzają trudności przy korzy
staniu ze świadczeń. Niewątpliwie obecnie 
na początku nowego okresu w dziedzinie 
ubezpieczeń łatwiej da «:ę naprawić błędy 
i niedokładności.
Według „I. K. C.“ komisje wyru

szyły już w drogę w poniedziałek 
(czyli w drutgi dzień świąt). Tymcza
sem do wczoraj, choć z Warszawy 
do Sosnowca jedzie się niecałe 5 go
dzin, komisja taika nie przybyła.

Czy to czasami nie kawał... prima
aprilisowy? Jeżeli tak, to... może spo
wodować zamęt w ubezpieczalniach.

Skuteczna walka!
z żebraniną w Dąbrowie.

Roboty brukarskie
W SOSNOWCU.

Grono brukarzy j ubijaczy w Sosnow
cu zwróciło się do nas z dluższe-m pismem, 
w którem wskazują na pewne niewła- 
wości .przetargów® w Magistracie m. Sos
nowca.

W piśmie 6wem przypominają, że 
arzedsiębiorca Ciszewski, któremu Magi
strat oddał obecnie z przetargu zabruko- 
wywanie Sosnowca, nie jest przedsię
biorcą zasługującym na zaufanie. Przed
siębiorca tem, pomijając zupełnie słabe 
kwalifikacje, był już kilka razy karany 
administracyjnie j sądownie, a obecnie w 
toku j®st 6prawa z oskarżenia prokura
torskiego o nadużycia z kartami redukcji 
i t. p. W toku podobno jest również spra
wa o potajemny wyszynk-

Czy Magistratowi wyłącznie chodzi o 
uzyskanie najniższej ceny ohocjaźby ko
sztem jakości wykonania roboty? A na
stępnie, czy kiwestja kwaflifikacyj moral
nych przedsiębiorcy nie gra żadnej roli.

Najwyższy czas skończyć z partactwem 
w zahrukowywaniu Sosnowca. A przede- 
wszystkiem w decyzjach przetargowych 
nie wolno się kierować cyframi najwyż- 
szemi ]ub najniższemi. Doświadczenie 
wskazuje, że takie mechaniczne traktowa
nie przetargów kończy się zawsze strata
mi i gruŁeimi nieorzY-ieDinościami

Jak w swoim czasie nadmienialiś- 
ny, sprawą pozostawionej własnemu 
'osowi plagi żebractwa w Dąbrowie 
<ajęło się miejscowe Koło pań Win- 
entek, organizując akcję w ten spo

sób, iż zamiast pieniędzy żebracy o- 
trzymiują w sklepach, magazynach, 
wszelkiego rodzaju przedsiębior
stwach, a także i mieszkaniach pry
watnych bony, sprzedawane przez 
Stow. pań Wincentek.

Za pewną ilość tych bonów żebrak 
otrzymuje w Stow. żywność, przy
czem pomoc ta udzielana jest tylko 
osobom miejscowym istotnie na nią 
zasługującym.

Zrozumiała rzecz, lże alkcja pań 
Wincentek wywołała wśród żebra
ków zawodowych duże niezadowole
nie i początkowo usiłowano obejść 
zarządzenie w ten sposób, że otrzy- 

żebracy zamiejscowi 
żebrakom miejscowym,

jako uprawnionym do zasiłku.
Dzięki kontroli kombinacje ie za

wiodły, wobec czego chwycono się 
innego sposobu, wysyłając na żebra
ninę dzieci, których od pewnego cza
su całe falangi włóczą się po mieście. 
Niektóre z tych dzieci, nie wyszko
lone jeszcze w kunszcie żebraczym, 
otwarcie przyznają, że tatuś .poszedł 
na jarmark, mamusia poszła żebrać 
na wieś, a jemu kazano żebrać w Dą
browie.

Są jednak dzieci dobrze już wy
specjalizowane w tym zawodzie i 
bardziej natrętne, niż żebracy doro
śli. Dzieciak taki nie chce przyjąć 
bonu, domagając się pieniędzy lub 
żywności.

Pladze tej należv torzeciwdzialać i

najlepiej dzieciom wogóle nie dawać 
jałmużny, zwłaszcza wobec ustale
nia, że jest to tylko nowy pomysł że
braków zawodowych, nie zasługują
cych na pomoc.

Pozatem byłoby dobrze, aby spra
wą tą zajęła się również policja i nie 
pozwoliła na demoralizowanie dzie
ci, wysyłanych na żebraninę.

manę bony 
sprzedawali

Doręczanie kart
I ZAŚWIADCZEŃ MOBILIZACYJNYCH

Wobec tego, że w niektórych zarzą
dach gminnych (miejskich) zbyt długo 
przetrzymywane są karty mobilizacyjne i 
zaświadczenia mobilizacyjne, przesyłane 
przez powiatowe komendy uzupełnień 
celem dostarczenia rezerwistom — Mini
sterstwo spraw wewnętrznych wydało w 
tej 6prawie specjalne pismo okólne do 
wojewodów.

Ministerstwo poleciło, aby przesyłane 
gminom przez P.K.U. kenty lub zaświad
czenia mobilizacyjne doręczane były re
zerwistom Łez żadnej zwłoki, potwierdze
nie zaś odbioru tych kart zwracane na
tychmiast do P.K.U. Katrty i zaświadcze
nia mobilizacyjne, które z jakichkolwiek 
powodów nie zostały doręczone adresa
tom, mają być zwracane dó PJC.U. naj
później w ciągu miesiąca od daty wysła
nia.

Powiatowe komendy uzupełnień otrzy
mały od władz wojskowych zarządzenie, 
alby powiadamiały powiatowe władze ad
ministracji ogólnej o tych zarządach 
gminnych (miejskich), które zbyt długo 
przetrzymują i me doręczają rezerwi
stom kart i zaświadczeń mobilizacyjnych.

Odszczurzanie Dąbrowy
W KOŃCU KWIETNIA.

Jak eię dowiadujemy, Magistra: Dą
browy zamierza w końcu bieżącego mie
siąca przeprowadzić na terenie miasta ge
neralne tępienie szczurów. W Dąbrowie 
odszczurzania nie było już dość dawno* 
to też tókodliwe gryzonie stały się w 
niektórych miejscach prawdziwą plagą, 
skutkiem czego zarówno właściciele nie
których dtomów, jak również składów i 
magazynów zwracają się do Magistratu 
o podjęcie środków zaradczych.

Obecna pora najlepiej nadaje się do 
masowego tępienia szczurów, gdyż w spi
żarniach i piwnicach niema już zapasów 
zimowych, a po dobrem oczyszczeniu 
śmietników i ustępów, szczury łatwo bio- 
rą trutkę.

Aby otrzymać pożądany wynik, akcja 
odszczurzania musi być jednocześnie 
przeprowadzona w eałem mieście i dlate
go też wszyscy zainteresowani winni 
współdziałać w akcji masowego tępienia 
.wstrętnych giryzoni.

Zatrudnianie bezrobotnych
PRZY ROBOTACH PUBLICZNYCH.
Celem chociaż częściowego przeciw

działania ogromnej klęsce bezrobocia, 
roboty publiczne miały być rozpoczęte 
najpóźniej dn. 1 bm. Jak dotąd, nic ja
koś o tem nie słychać, choć bowiem 
wszystkie samorządy przygotowane są do 
podjęcia dawno już opracowanego i za« 
twierdizonego przez władze nadzorcze 
planu robót inwestycyjnych, z braku jed 
nak 6tosownydh zarządzeń, a co ważniej
sze, potrzebnych na ten cel pieniędzy, ni« 
mogą przystąpić do rozpoczęcia tych ro
bót.

Jak słychać, część potrzebnych pienię
dzy ma być przekazana przez Fundusz 
Pracy iw najbliższych dniach i wtedy każ
dy z samorządów niezwłocznie uruchomi 
takie czy inne roboty publiczne.

Jliti bezrobotnych znajdżie przy robo
tach tych pracę, narazie trudno ustalić, 
obecnie wiadomo tylko, że wszystkich na 
naszym terenie nie da się zatrudnić.

X ZE ZWIĄZKU SŁUŻBY DOMOWEJ. Przy 
pominą się wszystkim pracownicom domo
wym, że w niedzielę dnia 8 ban. o godz. 17 
w saili Domu katolickego w Sosnowcu od
będzie 6ię zebranie propagandowe z refera
tami: „Pomocnica domowa, jej rola i obo
wiązki w życiu spoleczneon’1 oraz „Korzy
ści, jakie płyną dla pomocnic domowych 2 
ich przynależności do polskiego Związku za
wodowego ohrześcjańskiej służby domowej. 
Walne zebranie polskiego Związku zawodo
wego chrzcścjańskiień służby domowej, od
dział w Sosnowcu odbędzie się zaraz po ze
braniu pnopagandowem w salce Domu kato- 
lidkiego. Na zebraniu teon obecny- będzie los. 
kari. Gąsiorowski, dyrektor Związku z War
szawy. Niech w zcbran ach tych wezmą u- 
dział wszystkie członkinie i zaproszą na ze
branie propagandowe wszystkie znajome 
porno znice domowel Pomocnice domowe! 
Stawcie się licznie!

X ODCZYT. W dniu 5 bjm. o godz. 19 w 
lokalu własnym Zw-iążku młodzieży pra
cującej „Jedność*’ w Sosnowcu (Marjac- 
ka 1) zoetanie wygłoszony odczyt przez 
członka akademickiego Koła zagłębiam 
na temat: „Prawdziwe oblicze dzisiejsze
go pacyfizmu’*.
X SAMOBÓJSTWO. 40-fletnia mieszkan
ka wsi Psary, gminy Łagisza, Walerja
Czcionka, napiła się w celu samobójczym
esencji octowej. Przewieziona do szpita
la powiatowego w Będzinie denatka
zimarła. Przyczyną samobójstwa — niepo
rozumienia rodzinne-



.,im B J E R ZACHODNI' czwartek 5 kwietnia 1954 rołctt. Ni. %.

Strzały w piwiarni
WSKUTEK NIEUWAGI.

W ub. poniedziałek w piwiarni p. Pio
tra Wajgla, przy ul. Bytomskiej w Cze
ladzi doszło do strzelaniny, która ©mał
że nie skończyła się tragicznie.

Jeden z przebywających na urlopie 
wojskowych, chcąc zademonstrować re
wolwer kolegom, wyjął broń z kieszeni 
i przez nieuwagę odsunął bezpiecznik.

W pewnym momencie rozległy się dwa 
strzały, przyczem jedina z kul uderzyła w 
kufel z piwem, niesiony przez właścicie
la, a druga utkwiła w marynarce p. Waj
gla. Na szczęście on 6am, prócz strachu 
nie odniósł żadnego szwanku.

■X PIJANI AWANTURNICY W PI
WIARNI. W związku z .podaną przez na- 
■wczoraj wiadomością pod pow. tytułem, 
proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, że obaj 
pijani awanturnicy Wł. Patyk i Józef 
Strzelecki, gdy zaczęli awanturować się 
nr piwiarni zostali usunięci z lokalu przez 
właściciela. Wtedy dopiero wybili szyby 
w oknach, a gdy właściciel piwiairmi E. 
Pałyga wraz z żoną i będącymi podów
czas w piwiarni Derłatką i Korcem wy
biegli na ulicę zostali przez awanturni
ków dotkliwie pobici.

ty6. zł.), dzięki staraniom kom. Szczo-' 
cłrowskiego, miasto otrzyma z Funduszu 
Pracy.

Koło 15 b.m. rozpoczęte zostaną prace 
przy budow ie nasypu kolejowego na tra
sie Zawiercie — Poręba. Przy robotach 
tych zatrudnionych będzie 300 robotni
ków.

W najbliższych dniach również rozpo
częte zostaną roiboty wodociągowo - ka
nalizacyjne, które dadzą pracę 200 robot
nik om.

Wiadomość o Miśkiem terminie rozpo
częcia wspomnianych robó: szybko roze
szła' 6ię wśród bezrobotnych, którzy w 
godzinach południowych oblegali Magi
strat.

X EKSPOZYTURA P. U. P. P. W ZA
WIERCIU pozostaje nadal pod nazwą 
Funduszu Bezrobocia. Instytucja ta załat
wiać będzie nadal wszelkie sprawy zwią

PROGRAM RADJOWY
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7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
witają zorze". — 7.05 Gimnastyka.. — 7-25 
Muzyka z płyt. — 7.55 Chwilka gospodar
stwa domowego. — 11.57 Sygnał czasu, hej
nał. — 12.05 Muzyka lekka. — 12.30 Wiado
mości meteorologiczne. — 12.55 21-ezy kon
cert szkolmy z F ilharmonii i warszawskiej. 
Słowo wstępne wygłosi p. Stanisław Natan- 
60®. —- 15.20 Urzędowa ceduła, giełdy abo 
żowej i towarowej w Katowicach. — 15.25 
Wiadomości gospodarcze. — 15.40 J. S. Bach: 
Kantata wielkanocna — płyty z objaśnie
niami. — 16.10 Odczyt pjt. „Kultura żyra 
codziennego" — wygł. p. Zofja Mianowska.
— 16.20 Koncert solistów: Hanna Łosakie- 
wioz-Molick© — sopran, Tadeusz Łuczaj — 
bas i Kazimierz Wiłkomirski — wiol. — 
17.20 Muzyka. — 17.50 Słuchowisko p.t. „Ku
piec wenecki"' p-g Szekspira. — 19.10 Roz
maitości. — 19.15 Mieczysław Mikuła: Felje
ton aportowy. — 10.50 Odczyt z Warszawy.
- 19.45 1 ,oTi>"i.n kat śniegowy. — 19.48 Wia- 
riotn-"'-. -;x”!owe. — 20.00 „Myśli wybrane".

20.ee Krótki koncert sjimtoniczny. — 
20.57 Transmisja z teatru ,.La Scala" w Me- 
rijolanie. .Romeo i Juilja" — opera Ch. 
Gounoda. W przerwie I: Red. Roman Zrę- 
bowioz wygł. feljeton p. t. „Wizja Teatru 
„La Scala" w epoce Verdi‘ego. W przerw e 
II: Prof. Stanisław Ligoń odiuowiada na li
sty oraz wiadomości meteorologiczne.

SZ SALI SĄDOWEJg
ROZPRAWA NOŻOWA.

Pomiędzy mieszkańcem Czeladzi, 25-letnini 
Władysławem Majką a jego sąsiadem, 43-iet 
mim Piotrem Supernakiem od dłuższego już 
czasu trwał spór, który doprowadził w resz
cie do krwawej rozpraiwy. Majtka, porwaw
szy za szewski nóż, rzucił się na sąsiada i 
uderzył go nożem w piersi i przeb 1 .mm płu
co. Epilog tęgo zajścia rozegrał się przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu, który ska
zał Majkę na 6 miesięcy więzienia z zawć- 
szenaem kary na łat 3.

STOŁECZNI WŁAMYWACZE.
Znani w świecie złodziejskim włamywacze 

54-4etn: Henryk Krynicki (Warszawa, Moko
towska 6) i Zendel Hanachowicz, bez stałego 
miejsca zamieszkania przyjechali na wystę
py do Wolbromia, gdzie usiłowali włamać 
się do Banku Ludowego. Kiedy przebili su
fit ze strychu do ubikacji, gdzie znajdowała 
się kasa, zostali 'płoszeni pracz kwaterują
cych w pobliżu żandarmów, a następnie za-

Na rozprawie, która się odbyła przeciwko 
aim w sosnowieckim Sadzie okręgowym wy
szło na jaw, że Hauachowicz był znany pod 
pseudonimem ,,Zendel wa.rjat“ i występował 
pod najrozmaitszemi nazwiskami. W wyn - 
ku rozprawy sąd skazał Krynickiego na 2 
lata więzień a, Hanachowiaza zaś, po zbada
niu przez psychjatrów, którzy orzekli, że 
jest on chory umysłowo, postanowiono odsta 
wić do Tworek, gdzie obecnie przebywa.

kronikaZAWIERCIA
550 bezrobotnych
ZNAJDZIE WKRÓTCE PRACĘ.

Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie w Zawierciu rozpoczęte zostaną 
roboty inwestycyjne w związku z czem 
znajdzie pracę 550 osób.

50 bezrobotnych już wkrótce otrzyma 
pracę przy robotach, związanych z re®u- <^cu 

jniasiau Pieniądze na tem cek unojtUn.

,^GOSPODARCZE
0 zasięganie opinji w Izbach Przemysłowo-Handlowych.

Wobec tego, że ostatnią ukazało się kil 
ka rozporządzeń wykonawczych do usta
wy scaleniowej, które zostały wydane 
bez uprzedniego zasięgnięcia opinji izb 
przemysłowo-handlowych, co pozbawiło 
sfery gospodarcze możności oddziaływa
nia na odpowiednie i zgodne z warun
kami życia gospodarczego przepisy tych 
rozporządzeń, delegacja Związku Izb 
przedłożyło p. ministrowi opieki i“polecz- 
nej memorjał szczegółowy.

Związek Izb wskazuje w nim na ko
nieczność, ażeby przed przystąpieniem 
do opracowania projektów ustaw lub roz. 
porządzeń zasięgana była opinja Izb 
przemysłowo - handlowych, co do tez, na 
jakich dany akt prawny ma się opierać, 
względnie aby Ministerstwo Opieki Spo
łecznej żądało przedstawienia sobie ta
kich tez ze strony Izb.

Wskazane też jest, ażeby po opracowa
niu projektu był on jeszcze, przed skie
rowaniem na drogę uzgodmienia między- 
ministftrjakiego, przesłany izbom do zao: 
pinjowania, przyczem w wypadkach, gdy 
w toku porozumienia międzyministerjal-

Kwestja związków przymusowych.
Ministerstwo przemysłu i handlu, 

opracowuje obecnie rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy przemysło
wej. która wywołała duże sprzeciwy 
wśród kół przemysłowo-handlowych 
i została w ostatniej chwili znacznie 
złagodzona w stosunku do pierwotne 
go brzmienia ustawy. Prace w tymi 
kierunku mają potrwać przez czas 
dłuższy.

Jak słychać, w rozporządzeniu wy 
konawczem będzie dokładnie sprecy
zowana kwestja wprowadzenia związ 
ków przymusowych w przemyśle i 
handlu i koncesjonowania nowych 
gałęzi wytwórczości i wymiany.

Przewidywane 'też jest wydanie 
całego szeregu rozporządzeń wytko-

Kronika gospodarcza.
Z.ASIŁKI DLA PRACOWlNUKóW UMY

SŁOWYCH. Według danych, .zebranych na 
dzień 1 stycznia rb., zasiłlk’ spowodu utra
ty pracy otrzymywało 12.918 pracowników 
umysłowych, z czego na b. Kongresówkę 
przypada 5000. Mało,pol*kę 2.296. wojewódz
two Poznańskie 5.500, oraz na Górny Śląsk

SYTUACJA GOSPODARCZA GDYNI 
Według sprawozdania gdyńskiej Jżby Prze- 
mysłowo-Ha nilowej, w położeniu gospodar- 
czem Gdyar w ciągu lutego zmiany większe 
nie nastąpiły. Na Tynku pieniężnym dała się 
zauważyć pewna poprawa, która wyraziła 
się w zirmiejiszepiiu ilości protestowanych 
weksli w porównaniu do stycznia o 40 sztuk 
i o sumę 25.240 zł. Ogólna ilość weksli pro
testowanych wyniosła 445 sztuki na sumę zł. 
120.505. W dalszym ciągu trwała w lutym 
podaż walut i dewiz zagranicznych, dając 
bardzo poważną kwotę skuipu zl. 15.41I1 tys.. 
z której to sumy na równo wartość zł. 152105 
tys. nabył dewiz i walut oddział Banku Go- 
spodar-twa Krajowego, reszta przypadła na 
nne instytucje bankowe Gdyinó. Wlkłady w 

komunalnych kasach osAsczędności utrzyma
ły się na poprzednim poziomie, w innych 
instyituojach bankowych nastąpił pewien 

wizrost. Na rynku pracy nastąpiło ,polęps<zc 
nie. Gdy m anowioie na dzień 31 stycznia 
w okręgach gdyńskim i wejiherowekim było 
zarejestrowanych 8.221 bezrobotnych, to na 
dzień 28 lutego tvilko 7J>5€ osób, azyli a 563 

zane z zatrudnianiem bezrobotnych i t. p. 
Magistral spraw tych nie będzie załat-

X KOMISARZ W ZWIĄZKU B. OCHOT
NIKÓW. Jak się dowiadujemy zarząd 
główmy Związku ib. ochotników armji 
polskiej rozwiązał zarząd oddziału w Za
wierciu, mianując komisarza w osobie 
adw. Marjana Maikieły.
X PROFANACJA CMENTARZA. Cmen 
tarz grzebalny w Porębie stal się ostat
nio miejscem schadzek różnego fodzaju 
mętów, które urządzają tam pijatyki i 
awantury. Poważniejsi obywatele Porę
by, apelują za na&zem pośrednictwem do 
policji aby ukróciła wybryki łobuzerji.
X POBICIE. Mieszkaniec Dąbrowy Ro
man Podisiiadło (Ksawerowska 5) oskar
żył przed policją Józefa Cepa z Zawier
cia o pobicie go. Policje' prowadzi docho
dzenie.

nęgo zostałyby 'wprowadzone do tekstu 
projektu istotne zmiany — umożliwiono 
jeszcze Izbom zajęcie definitywnego sta
nowiska.

W wypadkach, gdy ustawy lub rozpo
rządzenia przewidują zasięganie opinji 
organizacyj pracodawców j pracowni
ków, winna być również zasięgana opi
li ja Izb przemysłowo - handlowych.

Wreszcie Związek Izb prosi Minister
stwo opieki społecznej, ażeby raczyło za
lecić podległym sobie organom, a prze- 
dewszystikiem Izbie ubezpieczeń społecz
nych, utrzymywanie stałego kontaktu z 
samorządem gospodarczym i zasięganie w 
miarę potrzeby jego opinji we wszyst
kich ważniejszych zarządzeniach, doty
czących interesów sfer przez Izby prze
mysłowo - handlowe reprezentowanych.

Nadhnienić trzeba, że ostaitmie plenarne 
zebranie Izby przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu uchwałiłto wniosek w spra
wie porozumiewanie się Ubezpiecza lin i 
'■społecznych z Izbami przy wprowadze
niu nowej ustawy scaleniowej.

nawczyc-h do ordynacji podatkowej, 
które nadadzą istotną treść ustawie.

Organizacje gospodarcze zwracają 
uwagę, że dotychczasowe ich doświad 
czenie wylka®uje, że rozporządzenia 
wykonawcze często sprzeczne 6ą z 
ustawą wagi, ograniczają jej zakres.

W związku z tem .pozosiają zabiegi 
sfer kupieckich, ażeby Izba przemy
słowo-handlowa w Warszawie wystą 
piła do Ministerstwa skarbu o prze
słanie do ^aopinjowania saimorzado
wi gospodarczemu rozporządzeń wy
konawczych. które mają być wyda
ne w związku z tichwaloną przez cia 
ła ustawodawcze ustawą o ordynacji 
podatkowej.

DEWALUACJA KORONY CZESKIEJ A 
WYWÓZ WĘGLA DO AUSTRJI. Coraz tru
dniejsze wairuinki wywozu węgla poTsk ego 
na rynki austrjaokie zostały jeszcze pogor
szone przez. dewaluację korony cze-tkiej. 
Dewaluacja ta zagraża w barda© poważny 
sposób naszemu wywozowi węgla na rynki 
austrjackie (zwłaszcza aa cele przemysło
we) i z.musza do poważnych ofiar w dziedzi
nie cen. Sytuacja jest o tyle trudna, że ob
ciążenie polskiego węgla kosztem tranzytu 
przez Czechosłowację jest sztywne i rośnie 
procentowo przy obniżeniu cen ąprzedazy. 
podczas gdy koleje czeskie udzielają dla 
tran-Tportów węgla czeskiego różnych ofizjal 
nych i nieoficjalnych zniżek frachtowych, 
z których polskie transporty nie korzystają 
Zachodzi wprost obawa, czy postanowienia 
umowy handlowej potEko-ausbrjaćlkej, za
bezpieczające Polsce znaczmy udział procen 
towy w zapotrzebowaniu rynkiu auśtrjacki* 
go, okażą się w praktyce wobec dumpingu 
czeskiego w pełm skuteczne.

OLBRZYMI IMPORT ZŁOTA DO STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. Donoszą z New Yorku, 
że import złota do Stanów Zjednoczonych 
wyniósł w okresie od 1 lutego do 17 marca 
rb. 574.85 mly. dolarów. Z powyższej cyfry 
przypada w przybliżeniu 5T®/* na przywóz 
z Londynu. 25a/a z Francji, ll’/» z Ilola.ndji 
i 2®/» ze Sz.wajca.rji, pozostałe zaś 5’/o na 
przywóz z Kanady. Melksykiu, Imdyj Bry
tyjskich i kilkiu innych państw.

BEZRQB<»O- ZAGRANICA. Według o

statnich darych Międzynarodowego Biura 
Pracy, hezba bezrobotnych w Niemczech w y 
nos łó pod koniec roku ubiegłego 3.714.10 
osób, w Austrji 300.477, w Angiji 2.308.779 
w Belgji 135.105, w Danji 90.589, w Jłolandj 
152.002, w Szwajcarji 74.927. w (. zechosło 
wacji 213.753. Liczby te dotyczą tylko bez 
robotnych ubezpieczonych na wypadek bez 
robocia.

OLKUSZA
X PRZED UROCZYSTOŚCIAMI PO
ŚWIĘCENIA SZTANDARU IM. PŁK. 
NUŁLO. W dn. b maja r.b. odbędzie eię 
poświęcenie sztandaru Zw. pod. rezerwy 
w Olkuszu im. plik. Nullo, poległego 5.A 
65 r. pod Kirzykawlką. Protektorat nad u- 
roczyeiością.przyjęli pp.: ambasador wio 
-ki Bastianini, ks. kanonik Frelek, woje
woda Paeiorkowski, generał Łuczyński i- 
starosta Gliszczyński. Do komitetu hono
rowego zaproszono pp.: konsula Marche- 
<-e Gioidzio Ben zon i z Katowic, posłów: 
Gosiewskiego, Kle^zczyńskiego (Miechów 
skie) i Byczy oskiego, oraz ks. Szymkie
wicza z Kroczyc, dra Niąpdelskiego z Sos
nowca i wide iinmycih osób z Olkusza.
X OSTATNIE POSIEDZENIE RADY 
POWIATOWEJ. W cln. 17 b.m. odbędzie 
się posiedzenie Rady powiatowej w Ol
kuszu, celem uchwatenia budżetu powia
towego Związku samorządowego na r. 
1954-5. Piraiwdopodobnie będzie to ostat
nie posiedzenie w doty hczasowym skła
dzie, gdyż niebawem spodziewane są wy* 
bory nowych przedstawicieli do Rady 
powiatowej iw myśl nowych przepisów
X NA ŚWIĘCONE DLA NAJBIEDNIEJ
SZYCH. Zarząd fabryki „Olkusz*1 prze
kazał do dyspozycji powiatowego Komi
tetu Funduszu Pracy w Olkuszu zł. 200 
na święcone dila dzieci bezrobotnych w 
Olkuszu. Obywatelski ten czyn godny 
jest naśladowania.
X ŚWIĘCONE DLA REZERWISTÓW. 
Związek oficerów rezerwy w Olkuszu u- 
rządza w dniu 9 bjm. o godz. 18 w lokalu 
p. Bobrzeókiego tradycyjne święcone dla 
wszystkich rezerwistów, stowarzyszo
nych w federacji polskich związków o- 
brońców ojczyzny z Olkusza.
X URZĄD GMINY DLUZEC W NO- 
WYM LOKALU. Urzędowanie gminy 
Dluiżec z dniem 1 b.m. odbywa się w no
wym budyinku, nabytym na własność w 
ostatnich dniach przez gminę w Wolbro
miu- przy ul. Żwirki i Wigury. .

X WYJAZD OCHOTNICZYCH DRU
ŻYN ROBOTNICZYCH. W dniu wczo
rajszym wyjęchado do Nowego Korczyna 
do prac przy regulacji Wisły 25 młodzie
ży z Olkusza. Druga partja w liczbie 50 
wyjedzie w dniu 15 b.m. Będzie to mło
dzież bezrobotna z gmin: Bolesław, Wol
brom, Pilica i Ogrodzieniec.
X U W ADZE ODPOWIEDNICH WŁADZ 
Jeden z naijlbardiziej pamiątkowych cmen- 
arzy z wojny światowej na terenie po

wiatu Olkuskiego, mianowicie w Bydli- 
•nie, gdzie otrzymały pierwszy chrzest le- 
gjony i gdzie na pamiątkę wystawiony 
jest pomnik dla bohaterów o niepodle
głość, nie jest ogrodzony, względni© sta
re ogrodzenie murem jest rozburzone. 
Wśród wielu komitetów, tworzonych ad 
hoc dla różnych uroczystości w Olkuszu, 
l>owinien powstać powiatowy komitet o- 
grodizenia i konserwowania historyczne 
go cmentarza w Bydlinie.
X PRIMA APRIŁBS. Zamieszczone w 
świątecznym numerze w kronice Olku
skiej - notatki o budowie szosy termako- 
wej z Wolbromia do Miechowa, oraz 
wkład zarządu miejskiej straży dobrych 
uczyutików w OllkuSzu (z przekręconemi 
nazwiskami znanych działaczy strażac
kich w Olkuszu), są katwaalmi prima a>- 
prilisowymi. Również nad program fil
mów kinowych polegał na kawale o lo
ka Lnem znac-zeniu.
X UJĘCIE ZAWODOWYCH ZŁODZIEI. 
Policja Skalska łącznie z suloszows-ką 
zlikwidowały szajkę złodziei, których're
gens zamykają ostatnie kradzieże: wie
prza na sżkodę Izydora Mazali w Wiel
moży, dlrobio na szkodę F.ranc. Bąka i 
Mairjanny Skołuckiej w Sułoszowej i in. 
Sprawcy zawodowi złodzieje Tadeusz 
Drozdowski ze Skały i F.ranc. Kowalczyk 
z GoLaczew, gm. Jangrot, zostali ujęci i 
odstawieni do więzienia w Będzinie. Trze
ci sprawca, również kilkakrotnie karany 
Józef Mikuła z Graboc lna pod Strzemię 
Szycami ukrywa się.



POLSKI Wojna święta i wojna o naftę.
„KTTJR JT R Z 'A' C HODNr czwartek 5 kwietni! t934 fosn.

URLOP ZDROWOTNY B. P. MASTKA
Ministerstwo Sprawiedliwości przedłu

żyło urlop zdrowotny b. posłowi Majtko
wi-o jeden miesiąc, i. zn. do dnia 4-go ma
ja.

LOS TEATRÓW WARSZAWSKICH
Dzierżawca teatrów miejskich w Wair- 

szawie „Narodowego", „Letniego" i „No
wego" p. Stefan Krzywoszewski wystoso
wał do komisarza Kotści alko wskiego list, 
w którym zgłasza swą dymisję. Nowy 
dzierżawca, a mianowicie Towarzystwo 
Krzewienia. K-ultnry Teatralnej obejmie 
teatry miejskie od 1 października br. W 
okresie przejściowym prowadzenie tea
trów miejskich przejmą prawdopodobnie 
artyści i personel techniczny teatrów 
miejskich.

PROCES O DOPINGOWANIE 
KONI WYŚCIGOWYCH.

Warszawa będzie mieć w tych dniach 
ciekawy proce*. którego tło rozgrywa 6ię 
na warszawskich bieżniach wyścigowych 
Przed sądem stają oskarżeni: Podgórski, 
Płoszewcki. Ukraińczyk, Zgarniacz, i Ra- 
kower, którym akt oskarżenia zarzuca, iż 
dokonywali zastrzyków podskórnych ko
niom wyścigowym w celu zdopingowania 
ich i umożliwienia im zdobycia pierwsze
go miejsca, W kilku wypadkach wygry
wały zupełnie słabe ikonie przed ogólne- 
mi faworytami, a to wskutek sztucznego 
podniecenia, dokonywanego przez pod
skórny zastrzyk pod grzywy nieszczę
śliwych zwierząt. Pot i ślina koni sztu
cznie dopingowanych zostały zbadane w 
Państw. Zakładzie Higjeny. Oskarżeni od 
posiadają za oszustwo, oraz za miłowa
ne oszustwo. Na rozprawę powołano 
dwóch biegłych chemików.

SKAZANIE DEFRAUDANTÓW
Sąd okręgowy w- Warszawie skaza! 

dwóch defraudantów z warszawskiej Ka
sy chorych, którzy popełnili nadużycia 
na Sumę blisko 420.000 zł. Buchalter So- 
chaczewski został skazany na 4 lata wię
zienia i pozbawienie publicznych praw 
obywatelskich. Inkasent Franciszek 
Kwiatkowski został skazany na 5 lat wię
zienia. Sąd nakazał natychmiastowe are
sztowanie obu oskarżonych.

SENSACYJNE ARESZTOWANIA 
WE LWOWIE.

We Lwowie aresztowano 10 osób, pod 
zarzutem udziału w aferze fałszerstw pa
szportowych. Wśród aresztowanych znaj 
duje się 1 adwokat, 3 kupców, 3 agentów 
handlowych i 3 urzędników. OzuBtwa 
polegać miały na uzyskaniu zapomocą 
sfałszowanych dokumentów, dowodów o- 
fobistych i paszportów dia osobników, 
którzy usiłowali wydostać się zagranicę 
z obawy przed grożącem iim więzieniem.

Olbrzymie źródła ropy naftowej w Marokku
W Cassablance ruch gorączkowy. 

Europejczycy i arabowie gromad-zą 
się w nocy na ulicach miasta i 
przypatrują się słupowi ognia, któ
ry w piÓTopusziu dymu wianie je na 
horyzoncie. Ten ognisty słup jest dla 
nich znakiem, że ich najgorętsze ma
rzenia się spełniły. Słup ten — to 
płomień buchający z pierwszego źró
dła nafty, odkrytego na terytorjiuim 
francuskiego Marotkka. Bogaty dar 
ziemi uniezależni Francję od zagra
nicznych dostawców ropy. Ale jedno 
cześnie pożaT szybu jest powodem 
wielkiej troski.

KOLOSALNY WYBUCH.
Od sześciu lat julż cały letgjou lu

dzi — francuzów, riumunów, angli
ków i amerykanów przebiegało pu
stynne wzgórza wszerz i wzdłuż w 
poszukiwaniu ropy. Wreszcie w ostał 
ni czwartek znaleźli ją wśród pia
sków na zboczu góry Tselfat, dwa
dzieścia pięć miii od fortu Lvauteya. 
Ropa buchnęła ztaik wielką siłą i w 
tak kolosalnej ilości, że gdy strumień 
jej dosięgał przewodów wielkiego 
napięcia, rozpiętych na wysokości 50 
metrów, przewody te pękły, jak sznu 
rek pod cięciem brzytwy.

Natychmiast nastąpiło krótkie gpóę

cię. Buchnął płomień i straszliwy 
grzmot wstrząsnął okolicą, gdy ol
brzymi gejzer naftowy zajął się i 
buchnął aż pod niebo snopem ognia. 
20 ludzi, którzy stali w pobliżu, po
niosło śmierć w płomieniach.

O sześciu dni płomień szaleje bez 
przerwy, spalając codziennie setki 
cystern cennej ropy. Eksperci, któ
rzy znajdują się w wielkiej liczbie 
na miejscu, orzekli, że źródło wydaja 
dziennie conajmniej 1.800.000 galo
nów ropy. Prawie wszystko to ulega 
zniszczeniu. Zaledwue bardzo nie
wielką ilość, jakieś 20.000 galonów, 
udaje się uratować i odprowadzić 
prowizorycznemi rurami w Obudo
wane na prędce baseny ziemne.

Z fortu Lyautea przybył oddział 
straży pożarnej. Wszyscy mieszkap 
cy okoliczni zbiegli się również i po
magają w akcji ratunkowej. Do pło 
nącego źródła wrzucono całe góry 
worków z piaskiem, ale naiazie zu
pełnie bez skutku. Straszliwe gorąco 
nie pozwala zbliżyć się do buchają
cego ogniem otiworu w skale. Grozę 
powiększa chmura dymu, przesłania
jąca słońce. Nadomiar ziemia drży w 
promieniu paru kilometrów, a głuchy 
ryk pożaru jest tak potężny, że w

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych ■EMMB

P. T. Prenumeratorów 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za kwiecień 1934 r.

BUDOWA MOSTU — OLBRZYMA.
Pomiędzy półwyspom Jutlandzkim a wyspą Fuinon budowany jest olbrzymi! most, któ
rego Mwtann-err. będzie udogodnienie komunikacji kolejowej między Hamburgiem a Ko
penhagą. Most, ktÓTy ukończony zostanie w przyszłym zoku będzie miial 825 m. długości

odległości panuset metrów od płoną
cego szybu nie można prowadzić roz
mowy.
CAŁA NADZIEJA W DYNAMICIE.

Fachowcy pokładają jeszcze na
dzieję w dynamicie. Wywiercono 
mnóstwo dziur w zboczu góry. Gdy 
tylko wszystko będzie gotowe — mo 
że dziś, a może jutro — nastąpi ol
brzymi wybuch. Inżynierowie spo
dziewają się, że bloki skalne zatara
sują ujście źródła i w ten sposób u- 
gaszą pożar. Gdyby dynamit zawiódł 
w takim razie depesze radjowe mają 
wezwać na miejsce najznakomit
szych specjalistów od gaszenia pło
nących szybów naftowych z Ame
ryki.

Wskutek odkrycia olbrzymiego źrÓ 
dła ropy naftowej, tereny wokoło 
róry Tselfat podskoczyły dziesięcio
krotnie w cenie. Nawet pożar, poże
rający bezlitośnie cenną ropę, nie za
hamował narazie tej zwyżki. Lud
ność szaleje z radości, pomimo że sa
ma eksploatacja źródeł naftowych 
w tym okręgu została zagwarantował 
na na mocy specjalnej koncesji z ro
ku 1928 nielicznej grupie marokań- 
czyków i francuzów. Wedle orzecze
nia geologów, żyły naftowe — dzy 
Ta'azej jeziora — ciągną się na kilka
dziesiąt mil pod ziemią.

POSZUKIWACZE PRZYGÓD.
Z chwilą, gdy trysła nafta, przy

stąpiono do gorączkowej budowy ra- 
fineryj. Obecnie czynione są w szalo 
nem tempie przygotowania do wy
wożenia cennej nafty do Francji. 
Setki poszukiwaczy przygód zjeżdża
ją się ze wszystkich stron świata do 
małego miasteczka, które na gwałt 
zaczyna się rozbudowywać, otwierać 
nowe hotele i dancingi.

Ale odkrycie nafty na tem teryto
rium ma jeszcze inne znaczenie. Wła 
dze francuskie, które krwawo walczą 
właśnie o poskromienie ostatnich1 
niezależnych szczepów marokańskich 
podwoiły 'swoje wysiłki. Nowe woj
ska ładowane są spiesznie w portach) 
francuskich, aby przybyć na miej
sce; dokonać pacyfikacji Marokka i 
raz na zawsze zapewnić władanie nad 
tą bogatą krainą Francji. Dla szcze
pów berberyjskich jest to wojna 
święta. Dla Francji stała się wojną 
o naftę.

MK MMio ..Kuriera Zachoilnlusu"

S P ORT.
Wróg literatury pornograficznej

Ksiądz postrachem sprzedawców gazet

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE.
W nadchodzącą.niedzielę odbędą się na-
'ItwSfc:

ŁKs — Strzelec (22 pp.);
CracoyM — Ruch;
Warta — Polowia: 
I“°Roń _ podgórze. 
BRYGADA (CzęMtorhowa)^ — WARTA

Dnia 2 hm. KS Warta rozegrała zawody o 
mistrzostwo Łfl. A z jediną z najsilniejszych 
d-rtóyn Częstochowy, Brygadą, z wynikiem 
2:1 dla gości. Honorowego goąla dla Warty 
zdobył z karnego pas erhifcki. Z przebiegu 
gry jednak było widać, te Wanta miała atak 
dobrze zgrany i azęsto zagrażała bramoe go
ści, brak jedynie wykończenia spowodował, 
te Warta zeszła z własnego boiska pokona
na. Sędzia p. śliwczyńskj — dobry.

kierownictwo sekcji motocyklo- 
WEJ STS „UNJA“ zawiadama swych człon
ków. że otwarcie sezonu sekcji motocyklo
wej ze względów organizacyjnych odbędzie 
się nie 8, a 15 hm., o czem zawiadomienia z 

—.uułx*uj4d. jozestejuc będą oddaiieta ę.

Dobrze jest znana w Paryżu postać 
księdza BethleenTa, _ straszliwego 
wroga i niszczyciela literatury por
nograficznej, tak bogatej w stolicy 
Francji. Popularny „abbe Bethileem1* 
jest postrachem sprzedawców gazet, 
zwłaszcza zaś właścicieli kiosków u- 
Ecznydh, w których najrozmaitsze 
wydawnictwa pornograficzne, w ro
dzaju ,JLa Vie Parisienne" i „Souri- 
re“, nęcą wzrok amatorów niezdro
wych wrażeń. Nieustraszony ten ka
płan stosuje bardzo prosty system w 
swej kampauji.' oto wędruje od cza
su do czasu po ulicach i bulwarach 
Paryża i przed każdym kioskiem 
prosi o większą ilość pism pornogra
ficznych. Gdy sprzedawca wręcza je 
księdzu Bethileem, ten na oczach 
wszystkich z całym spokojem (a nie
wątpliwie i z wielką satysfakcją we
wnętrzną) bierze plikę „wesołych 
pism i drze je m drobne kawałeczki,

rozrzucając strzępy na wiatr, ku 
wielkiej uciesze zgromadzonych ga
piów, bijącyCh brawo. Rzecz oczywi
sta, rezultatem takiej działalności 
księdza Bethleem‘a jest niezliczona 
wprost ilość procesów.

O jednym z takich właśnie proce
sów donosi obecnie „La Crońr*. Za
zwyczaj sędziowie wyznaczają dość 
znaczną sumę, jako odszkodowanie, 
jednakże zostajc ona potem w apela
cji zmniejszona i nie wynosi nigdy 
więcej, aniżeli kilka lub kilkadzie
siąt franków. Tak samo i tynn razem, 
jak donosi dziennik paryski, wyzna
czona przez sąd kara w wysokości 
10.000 franków za zniszczenie pism, 
odszkodowanie, za zakłócenie spo
koju publicznego itd. została zmniej
szona w apelacji do — 200 franków. 
Jak widać, sędziowie francuscy oce
niają akcję księdza ,Bethleem‘a .tak. 
j.ak należy^ 85S
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Majątek

OKREGOIA I ZAGŁĘBIU BABROfSKIEM SPÓŁKA AKHJIIA
Bilans na dzień 31 grudnia 1933 r.

<a.
inwestycje:

Gruanty 1.102.827
Budynki 4.594.552
Ruchomości 332.776
Maszyny i urządzenia
techniczne 11.869666
Sieć 5.341.095
Aparaty u odbiorców 1.055683
Nowe budowle i urządzenia 66.007

gr-
Kapitały:

akcyjny
zaipasowy 
amortyzacyjny 
rezerwowy 
rezerwowy specjalny

Zelż iwiiązaitia
’ g*'zl.

12.500.000
478.897

7.472.103
3.883.398

235.4(25

70

Kasa
Banlkj 
Weksle 
Papiery v 
DJhżnicy 
Udziały 
Materjały

vartośck>w<

24.162.829
7.362

20.991
43.4,73
58.920

5.540.982
1.780.046
1-240.402

10
19
95
16

— Zobowiązania długoterminowe:
85 Wierzyciele w zagranicznej
69 walucie Ł 86.690.16.6 a
46 zł. 29.06 2.519235
1‘1 Specjalny rachunek prz.ejśao-
— wy różnic kursowych na zo-
59 bó>wiązaniach zagranicznych 1248.930
80 Zobowiązanie krótikoterminowe:
21 Wierzycieli r

24.509.825

69

4.497.017

45
34

%

57

72

Depozyty 
Gwarancje

32.835.008 71
501 — Różni za depozyty 

118.947 46 Różni za gwarancje

32.954.457 16

32.835.008 71
501 —

118.947 45

32.954.457 16
Rachunek strat i zysków na dzień 51 grudnia 1955 r.

Wydatki Wpływy
_ , zł. gr. Wpływy z operacvj przcd-
Wydattk: eksploatacyjne 2.088218 56 sięborstwa 3.723.005 85
Podatki i świadczenia socjalne 224.846 62
Odsetka i różnice kursu 515.966 54
Odpisy na dłużników 24.544 61
Odpisy na amortyzację urządzeń 869.425 52

3.723.003 65
Zarząd: I. Bereszko, J. Regulski.

Komisja Rewizyjna: Stanisław Konczytkow-
ski, Leon Krzemiński, Adolf Oppeńheim,

Wilhelm Schultfz, Kazimierz żochowiski.
Bilans na dzień 31 grudnia 1931 r. po raasumeji w myśl uchwały Walnego 

Zgromadzenia Akcjoaarjussów z dnia 26 marca 1934 r.
ZobawSąaainiiła 

zl.' (

3.725.003 85 
Za Radę Nadzorczą: I. Sutawslki, F. Germa- 
nes, A. Wierzbicki. L. Hoogrelst. Sz. Landaai.

H. Dietel.

Majątek

Inwestycje:
Grunty
Budynki 
Ruchomości
Maszyny i urząd 
techniczne
B:eć
Aparaty u odbiorców
Nowe budowle i urządzenia

5.132283
972.049
287.662

zapasowy 
amortyzacyjny 
rezerwowy 
rezerwowy specjalny

12.500.000
478.897

5.670.379
3.883.398

235.425

gr.

70
67
45
34

artościowc

Udziały 
Materjełi-

23.891.665
27.166
41.474
70277
10201

5.506.225
1.779.612
1.457.125

08 Zobowiązania długoterminowe: 
Wierzyciele w zagranicznej 
walucie Ł 96.577.3,10 po kur
sie zł. 3020 2.916.651
Specjalny rachunek przej
ściowy różnic kursowych na 
zobowiązaniach zagrań. 1.281.262

12
05
01
45

65
30 Zobowiązania krótkoterminowe
10 Wierzyciele 5.617.951

16

19

40

91

Depozyty
Gwarancje

32.583.946 66
17.679 — Depozyty
67.400 — Gwarancje

32.583.946 66
17.679 —
67.400 —

32.669.025 66 32.669.025 66
Bilans na dzień 31 grudnia 1932 r. po raasumeji w myśl uchwały Walnego 

Zgromadzenia Akefonarjuszów z dnia 26 marca 1934 r.
Majątek

Inwestycje:
Grunty 1.102.807
Budynki 4.327.434
Ruchomości 334.195
Maszyny i urządz. techn. 11.857.807
Sieć 5.243.640
Aparaty u odbiorców 1.027.670
Nowe budowle i u Rządzenie 17.849

gr-

89
61
34
40

02
06

Kapitały:
akcyjny
zapasowy 
amortyzacyjni y 
rezerwowy 
rezerwowy specjału}

12.500.000 — 
478897 70 

6.683.208 51 
3.883.398 45

235.425 54

Kaa
Banki
Weksle
Papiery wartościowe

Udziały
Materiały

23.911.424 54
6.766 61 

12.9M 10
43.718 30 
42.163 10

5.505.548 56
1.779.612 30
1.592.340 99

Zobowiązania długoterminowe: 
Wierzyciele w zagranicznej 
walucie Ł 87979.13,3 po kur
sie zł. 2947 2.566.366 76
Specjalny rachunek przej
ściowy różnic 'kursowych na 
zobowiązaniach zagrań. 1.257.920 88

Zobowiązania krótkoterminowe:
Wierzyciele 5.087.367 88

Depozyty 
Gwarancje

32.692.485 52
21224 50 Depozyty

151.332 50 Gwarancje

32.692.485 52
21.234 50

151.332 50

32.865.042 52 32.865.042 52
Za Radlę Nadzorczą: T. Sułowsiki, Sz. Landau, A. Wierzbicki. Zarząd: L. Be- 
reszko, J. Regulski. Komisja Rewizyjna: Stanisław Konczykowski, Leon Krze
miński, .Adolf Oppeńheim, Wilhelm Schuiltz, Kazimierz Żochow-ki.

•Reasumoja bilansów zamknięcia za 1931 r. i 1932 r. dotyczy otwaraia specjalnego ra
chunku przejściowego różnic kursowych na zobowiązania ciii zagranicznych, w zwiążku 
z rachunkiem wierzycieli w zagranicznej funtowej walucie, który to rachunek w pier
wotnych bilansach figurował po kursie parytetowym funta.

i PROSZKI

<KOWALSKINA>
WŁ0S0W

wypadanie, łupież, ty-

Gilach głowy O®

«AeavxAe»<tiSrrAaMAe.iiARKOWAlSKI,wAau*wAv’W^/
S

sienie usuwa „Eoen- 
cJb Chinowo- 
Chmielowa” 1 „My
dło Chinowo- 
Chmlelowe” (z Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki 1 składy aptecz
ne. Główny skład. Ap
teka Gąaeckiego uL

Freta Nr. 16. tST

Prenumerata miesięczna w Sosno w- 
ou bez odnoszenia do domu zŁ 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So- 
no»c«n i w Sosnowcu z odaoaze- 
aien do domu Zl. 3.50.

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ

„Fabryka lin i Drolo Sam. A. DEllffl 1 i.“
w Sosnowcu

zawiadamia pp. Akcjonarjaazów, że dnia >0 kwietnia 1934 r. o godz. 
15-tej odbędzie aię w siedzibie Spółki w Sosnowcu przy ul. Ni-

Ziyciajie lilii! Zgromtttni! ilitimriisili
z porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego i sekretarza. 1) Sprawozdanie 
Zarządu za rok 1933. 3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej aa rok 1933. 
4) Pokryeie straty bilansowej za rok 1932. 5) Zatwierdzenie bilan
su, rachunku strat i zysków sa rok 1933 oraz udzielenie Zarządowi 
absolutorium. 6) Zmiana § 9 atatutu Spółki. 7) Uzupełniające wy
bory do Rady Nadzorczej. 8) Uzupełniające wybory do Zarząd*. 
9) Wolne wnioski.

Akcjonariusze pragnący wziąć udział w Z wy c zajnem Walnem 
Zgromadzeniu winni złożyć w siedzibie Zarządn na 7 dni przed ter
minem Zwyczajnego Welnego Zgromadzenia a we akcje, względnie 
kwity depozytowe instytucji kredytowych, zaaprobowanych przez 
Ministerstwo Skarbu. 2455

DROBNE OGŁOSZENIA

ROŻNE

TAPICERSKI 
Piotr Tomczyk, Sosno
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo
we. Robota solidna 
Geny konkurencyjne. 
Waruflki dogodne.

1943

WAPNO
budowlane, grube, 

.palone w piecach krę
gowych, wysokopro
centowe o dużej wy
dajności, polecają: 
Wapienniki

„BRYNICA-
Czeladź ulica Mi
lo wieka, telefon 20.

1350

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj
niższych poleca: Fr. 

Pietranek, Skład Farb 
i (przyborów malar
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vie kościoła. 2456

PIĘKNE 
o wytwornej linj ka
jaki żaglowe po bar
dzo niskich cenach 
wykonuje nowootwar 
ta Sosnowiecka Wy
twórnia Kajaków — 

Parkowa (Wawel,.
2382

MEBLE 
otomany, materace, 
kozetki, tapczany w la 
9nego wyrobu na do
godnych warunkach 
polecają Bracia Ant
czak, Sosnowicę, No- 
wopogońska 17. 1296

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz’. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przeatrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. ale odpowiada.

306NOW1EC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. S 
Ad ■lwiąt rac ja: Piłsudskiego 4 Tel. 73.

Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-M. — Grodziec, Będzińska 
tiego 4 Tel. 73. Dąbrowa. al. Krótka n. Tel. 292. — Zawiercie/3^0 M aj a 27.

Rewelacyjne
CENY1I!

Bogato zaopatrzone w 
całkowity ekwipunek 

działy:
PIŁKI NOŻNEJ
Lekkoatletyki 
Koszykówki 
Kolarski 
Bokserski
Turystyczny 
TENISOWY
Gimnastyki 
Siatkówki
Motocyklowy 
Pływacki 
Kajakowy

„STADJON”
SOSNOWIEC 

uL Mościckiego 6 — 
2263 (Kościelna),

mmmmiii

B. FELCZER 
Szpitala Skórno-We
nerycznego Św. Łaza
rza w Warszawie H. 
Rudziński — Dąbrowa 
Górnicza, Kościuszki 

2, Godziny 19—20 112<>

limitu Frijsieoij 

ROMAN KAJEWSKI 
wykonuje wszelkie 
prace •wchodzące w 
zakres miernictwa. — 
Sosnowiec, Czysta 7. 
Telefon 10-50. 2241

POSZUKUJE SIĘ 
pianina do ćwiczeń 
przy nie-krępujących 
warunkach. Godziny 
wieczorowe. Zgłosze
nia sub „Pianino" do 
Administracji „Kurje
ra Zachodniego". 2455

LOKALE
DO WYNAJĘCIA 

przy ul. Marjackiej 5 
pokoje z kuchni,i / 
wygodami, eolid-nic od 
nowiome. Wiadomość 
tel. 72. 2454

3 POKOJE
z kuchnią z wygoda
mi U p'ętro od zaraz 
do wynajęcia. — Za- 
kręt 7. 2326

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZAWIADOMIENIE
Z dniem 1 kwietnia 
1934 r. uneważniam 
plenipotencję wydaną 
w grudniu 1931 r. T- - 
bjaszowi Griinba urn 
wi -w Sosnowcu 
Chłodna 4, Jan Sła
wien. 2441.

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

Seryjne drobne ogłoszenia.

R p. i «. 
w sniTiBw an

30 drobnych ogł. 16.00 sł.
20 drobnych ogł. 13.00 sł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za hałdy wyraa dodatkom


